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Słówkiem i min. Beckiem.-Czy p. Car pozo­
stanie n a stanowisku min. sprawiedliwości? 

kowa w Anglji, 
Górnicy i włókniarze porzucają pracę—Groźba wy­
buchuslrejku we wszystkich okręgach węglowych. 
Pol ska zawrze urnowe węglowa z Anglia* 

WARSZAWA, 3 grudnia, j 
Marszalek Piłsudski odbywał w prze 

ciągu całego dzisiejszego przedpołudnia 
W gmachu prezydium rady ministrów na 
rady przed utworzeniem rządu z pułk. 
Sławkiem i min. Beckiem. 

Podczas narad tych 
UZGODNIONO OSTATECZNIE ZA­

GADNIENIA PERSONALNE PRZYSZ 
LEGO RZĄDU, 

i wobec tego aktów nominacyjnych no­
wego gabinetu spodziewać się można w 
ciągu najbliższych godzin. , 

Według ostatnich wiadomości na sla 
nowisko wicepremiera w nowym rzą­
dzie powołany będzie dotychczasowy wi 
cemlnister spraw wewnętrznych pułk. 

Bronisław Pieracki, a na jego miejsce w 
ministerstwie spraw wewnętrznych mia 
nowany będzie dotychczosowy dyrektor 
departamentu p. Kazimierz Słamirow-
ski. Pozatem spodziewać się można tyl­

ko nowej nominacji dla ministra Józeia 
Becka, oraz zmian na stanowisku minis­
tra robót publicznych i ministra sprawie 
dliwości, chociaż ta ostatnia stanęła w 
ciągu dnia dzisiejszego pod znakiem za-
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S s [ m ' z w : ! a n y na wiórek 9 b. m. 
J*czoraj ukazał s ię dettret (Fiezudcnta Jtzpłitei 

Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Wczoraj ukazał się dc i re t Prezydenta Rzeczypospolitej, zwołujący scfm do 

Warszawy na 9 b. m. na godzinę i2-tą w południe i senat na godzinę 4-tą po po 
łudniu. 

Jednocześnie zwołano sejm śląski w Katowicach również na 9 b.m. 

pytania. 
Pewne miarodajne czynniki politycz­

ne nie życzą sobie mianowicie, aby mini 
ster sprawiedliwości p . Stanisław Car 
opuścił rząd i przeniósł się do spraw 
sejmowych w dziedzinie zmiany konsty­
tucji. 
ISTNIEJE SILNA TENDENCJA ZA­

TRZYMANIA MINISTRA SPRAWIED­
LIWOŚCI CARA W RZĄDZIE. 

To zagadnienie dotyczące stanowiska 
ministra sprawiedliwości rozstrzygnie się 
w ciągu dzisiejszej nocy, gdyż 
NAJPRAWDOPODOBNIEJ W CZWAR 
TEK W GODZINACH POPOŁUDNIO­
WYCH NOWY RZĄD BĘDZIE ZAMIA­

NOWANY. 

Londyn, 3 grudnia. 
(Telegram własny). 

Prezydent związków górniczych Cook 
oświadczył, że Szkocja nie może zos tać ' 
odosobniona w akcji strejkowej. 

W razie nie dojścia do porozumien*a 
na jutrzejszej konterencji INNE OKRĘ­
GI GÓRNICZE BEDA MUSIAŁY PRZY 
ŁĄCZYĆ SIE DO STREJKU SZKOC­
KIEGO. 

W dniu dzisiejszym przyjmie Mac 
Donald przedstawicieli górników. Zain­
teresowanie się premjera strejkłem 
świadczy jak poważny jest obecny kon­
flikt. W Szkocji w dalszym ciągu robo­
tnicy usiłują rozszerzyć akcję strejkową 
) odmawiają wszelkich ustępstw. 

Kryzys w przemyś le 
w ł ó k i e n n i c z y m . 

Londyn, 3 grudnia. 
(Teleeram własny) 

Przemysł włókienniczy angielski stoi 
obecnie przed widmem kryzysu. Związ­
ki włókniarzy odrzuciły wczoraj propo­
zycję pracodawców w sprawie nowych 

warunków pracy i płacy. Przedslębłor-, o t rzymywać większe wynagrodzenie. ] temu. P R A W 0 , 0 ^ 0 . ^ ' ^ ? 0 ^ 2 ^ 
cy chcą zmienić warunki pracy w tym Ponieważ wnioskodawcy tego projektu; DO WYBUCHUL ^ J K U , K rOKY O 
sensie, by każdy z robotników obsługi- mają zamiar wprowadzić go tytułem BEJMIE 200,000 ROBOTNIKÓW, 
wal większą ilość maszyn, za co miałby i R o k o w a n i a p o l s k o -

angie lsk ie . 
Londyn, 3 grudnia. 

W Londynie ma w najbliższym cza­
sie odbyć się konferencja przedstawicie 
li rządu polskiego 1 angielskiego minister 
s twa górnictwa celem zawarcia umowy 
węglowej. „Daily Herald" donosi, że te­
matem konferencji będzie głównie usta-

Pięciu posłów ukraińskich 
przebywa leszcze w więzieniu. 

, b . m. rozprawę sądową w Samborze. B. Lwów, 3 grudnia. 
(Polska Agencja reicgratcznaj. I posłowie'ukraińscy, którzy jak wTado-

Prasa dz siejsza podaje dalsze szcze- mo, początkowo przebywali w więzie-
góły o uwięzionych b. posłach ukraiń- n u w Brześciu i obecnie osadzeni są w 
Skich. Jak juz wiadomo b. posłowie T a - ' więzieniu Iwowskiem, uzyskali możność i ™a\em k o n l e r e . n c l 1 b « Q z | e B»wn 
raszkiewicz i Chrucki, cz łonkowe pre-\widzenia się z rodzinami I , e n i e c z a s u p r a c y w 8 ó r n i c t w , e , 
zydjum Undo zostali z więzienia zwol­
nieni. Były poseł Kohut m ał również o-
puścić więzienie za kaucją 3,000 zło­
tych jednakże prokuratura sprzeciwiła 
się temu i sąd apelacyjny os ta teczne od 
rzucił wniosek o zwolnienie b. posła Ko­
huta. Dotychczas zatem przebywają w 
więzieni unastępujący nowoobrani po­
słowie ukraińscy: Lewicki, Makarusz-
ko, Kohut, Kuzyk i Jaworski. Przeciwko 
b. posłowi Błaszkiewiczowi i senatoro 

Rzym, 3 grudnia. 
(Polska Agencja lelegraficzna) 

,,Corriere delia Sera" zamieszcza wy 
. , wiad z premjerem hr. Bethlenera, który 

wi Katomirowi wyznaczono na dzień 16 oświadczył, iż wiadomości o blokach i 

Węgry nie biorą udziału 
w blokach i sof uszach europefskich. 

s t a n o w i ą 

Gabinet T a r d i e u z a g r o ż o n y . 
Poincare ma stanąć na czele przyszłego rządu.— 

W przededniu wybuchu przesilenia we Francji 
Paryż, 3 grudnia. 

W dniu jutrzejszym zbierze się se­
nat francuski na konferencję. Na porząd­
ku dziennym znajdi je się sprawa inter­
pelacji senatora Hetey, Interpelacja ta 
jest ośrodkiem rozmów w kuluarach par­
lamentu francuskiego, albowiem od niej 
,*ależny jest los gabinetu Tardieu-

Dotychczas jest wątiiliwem, czy Tar­

dieu uda sie azyskać większość. Gdy 
zaś demokratyczna xwica będzie gloso­
wała przeciwko gabinetowi, upadek jego 
jest bezozdacyjny. 

W dniu dzisiejszym rozeszła się wia­
domość, że Poincare ma zamiar utwo­
rzyć gabinet bez Brianda. Dzisiejsze 
dzienniki podają jednak, że narazie 
Poincare w dalszym ciągu popiera Tar­
dieu i niema zamiaru tworzyć własnego 

rządu. Faktem jednak jesi, że Tardieu 
j odbył dziś dłuższą konferencję z Poin-
carem, która miała przebieg niezwykle 
serdeczny. 

Ogólnie przypuszczają, że nie doj­
dzie do uchwalenia votum nieufności 
obecnemu rządowi, albowiem gdyby 
premierem został Poincare, do rządu je 
go nie wszedłby Briand. 

I 

sojuszach z udziałem Węgier 
czcze wyrazy. 

Niewątpliwie należy osiągnąć jaknaj-
dalej idące porozumienie między posz-
czegóinemi państwami, aby rozstrzygać 
zagadnienia międzynarodowe, gdzie zbie 
gają się specjalne interesy tych państw. 

Po omówieniu stosunków ekonomi­
cznych węgiersko - niemieckich, hr. 
Bethlen oświadczył, że Węgry stoją w 
pierwszym szeregu państw domagają­
cych się rewizji traktatów. Sprawa ta łą 
czy Węgry z Niemcami. 

Hr. Ec.hler sądzi, że ..konferencja 
rozbrojeniowi l ędzie zwołana w roku 
przyszłym i usankcjonuje >:oo wiązek TO/ . 
brojenia się, zawarty w traktatach po 
koju. O ileby to nie nastąpiło trzeba bę­
dzie wynaleźć nowe sposoby zapewnie­
nia bezpieczeństwa tym narodom, które 
wcześniej od innych przyjęły i wykona-

j ły oraz gotowe są uczciwie wykonać po-
I stanowienia rozbrojenia". 
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Zmiany w składzie sejmu. 
Prezes Sławek przyjął mandat z Warszawy. — Nowi posłowie B. B. -
Korfanty w senacie.—B. marsz. Daszyński przyjął mandat z listy państwowe] 
Marsz. Piłsudski zrezygnował z mandatu poselskiego. 

Nasz warszawski korespondent tele­
fonuje: 

Państwowa komisja wyborcza na po­
siedzeniu odbytem w dniu 3-im b.m. roz­
patrzyła deklaracje złożone przez posłów 
na sejm, wybranych z kilku list okręgo­
wych, względnie z listy państwowej i list 
okręgowych. 

Na wsitępie posiedzenia rozpatrzone 
zmiany osobowe, zachodzące na listach 
Nr. 1, zgłoszonych przez Bezpartyjny 
Blok Współpracy z Rządem. 

Pos. Walery Sławek przyjął mandat 
z okręgu Warszawa — miasto i zrzekł 
się mandatu uzyskanego z listy państwo 
wej. Ponieważ część posłów zrzekła się 
również mandatów z listy państwow.-j, 
a część z okręgów wskutek odpowied. 
nich przesunięć mandaty z listy BB. uzy 
skali: Alfred Birkenmayer, dr. Kazimierz 
Duch, Edward Idzikowski, Tadeusz Mo 
rawski, Edward Kleszczyński, Michał 
Wawrzynowski, Eugeniusz Bogusławski 
Wiktor Gosiewski, Antoni Snopczyński, 
Wojciech Wojciechowski, dr. Aleksan­
der Domaszewicz, Konstanty Laskow­
ski, Zygmunt Tebinka, dr. Teodor Seid-
ler, dr. Zbigniew Madeyski, Wacław Wi 
ślioki, Marjan Rudziński, Edwin Wagner 
Antoni Puzyński, Karol Mozgnała, dr. 
Paweł Minkowski, Józef Stangreciak, 
Bolesław Gawlik, dr. Mieczysław Szaw-
lewski, Zofja Berbecka, Stanisław Świe-
rzawski, Aleksander Ulrych, Kazimierz 
Marczyński, Aleksander Jankowski, Mar 
cin Kobiernik, Konstanty Laskowski, 
Ignacy Starzyk, Kazimierz Rakowski, 
Franciszek Bętkowski, dr. Ludwik Ru­
bel, dr. Roman Bogdani, Stanisław Stan 
kiewicz. 

Ini. Eugeniusz Kwiatkowski przyjął 

mandat poselski uzyskany w okręgu cie _ warszawski i wobec tego mandaty poseł 
skie uzyskali pp. Teodor Witkowski i 
Henryk Sachs. 

Na Uście nr. 7, zgłoszonej przez Zwią 
zek Obrony Prawa i Wolności Ludu 
stronnictw Centrolewu, pos. Ignacy Da­
szyński przyjął mandat z listy państwo, 
wej, a mandat krakowski przyznała pań­
stwowa komisja wyborcza p. Zygmunto 
wi Żuławskiemu. Pos. Michał Róg przy­
jął mandat z listy państwowej, a mandat 
z okręgu OsfcrOw Mazowiecki otrzymał 
wobec tego p . Stanisław Dubois. 

Wybrany z listy nr. 19. zgłoszonej 
przez Katolicki Blok Ludowy, poseł Woj 
crech Korfanty zawiadomił państwową 
komisję wyborczą, i i przyjmuje mandat 
do senatu. * 

Dowiadujemy się, że Marszałek Jó­
zef Piłsudski podpisał w dniu 3-im b.m. 
dwa oświadczenia, mocą których zrzekł 
się mandatu uzyskanego do sejmu i man 
datu uzyskanego do senatu. 

szyńskim, a wobec tego na jego miejsce 
z okręgu katowickiego mandat poselski 
otrzymał p. Paweł Kuźma, Pos. Ignacy 
Jaeger przyjął mandat tarnopolski, a 
mandat lwowski objął wobec tego płk. 
dypl. dr. Roman Abraham. Wobec zrze 
czenia się mandatów poselskich przez 
dr. Leona Jantę-Potczyńskiego, dr. Emi­
la Bobrowskiego, adw. Stefana Perzyń-
skiego i Tomasza Szymańskiego — z o-
kręgów uzyskali mandaty, poselskie pp.: 
Zygmunt Radliński, Stefan Dąbrowski, 
dr. Józef Rzóska, Karol Waligóra, Ta­
deusz Straszyński i Ludwika Wolska. 

Ponieważ pos. Wojciech Trąmpczyń. 
ski wybrany z listy państwowej, oraz z 
8-mlu okręgów przyiął mandat uzyskany 
w okręgu szamotulskim, wobec czego 
mandaty poselskie z listy nr. 4 uzyskali 
pp. Stanisław Rymar, Józef Matłosz, Jó 
zef Maarur, Zbigniew Dembiński, Jan 
Przanowski, Ryszard Piestirzyński, Piotr 
Lasota i dr. Wincenty- Harembski. 

Pos. Roman Rybarski przyjął mandat TOBWiiwiiaiUiiwiiiiii iiiMiinatanwiwni 

CZEKO 
Stutos | 

u 

Nowy rzciil w Austrii 
zosioit iu£ utworzony 

Wiedeń, 3 grudnia. 
t (Polska Ajrencia Telegraficzna). 

Dzięki pośrednictwu prezydenta Mi­
klasa.udało się skłonić dr. Endera do 
wznowienia rokowań, celem utworze­
nia gabinetu. 

0 godlz. 3-ej po południu rozpoczęły 
się ponowne konferencje między stron­
nictwami chrześcijańsko - społecznemi a 
blokiem Schobera. O godz. 6-ej po pol. 

1-szY Dźwiękowy Klnô T&cstr w lodzS 
' S P L E N D I D " 5«w» 
D7tiui fydilcft fgiiimffsg 

doszło do porozumienia, Dr. Schoher 
zrzekł się żądania swego co do przydzie­
lenia mu pewnej części agend w min. 
spraw wewnętrznych. 

Nowy gabinet będzie miał skład na­
stępujący ; 

Kanclerz — dr. Ender, wice- kanc­
lerz i sprawy zagraniczne — dr, Scho-

i ber, sprawy wewnętrzne — inż. Winkler 
(*W< chłopski), skarb — dr. Juch, handel 

! — Helnl (chrześć.-spol.), oświata -
Czerniak (chrz. — społ.j, sprawiedli­
wość — dr. Schuerłf (niem, narodowiec), 
teka minisbra opieki społecznej będzie 
narazie nieobsadzona. 

Zaprzysiężenie nowego gabinetu na­
stąpi w ciągu jutrzejszego popołudnia. 

z wsehodrremi owocami 

t a b l i z k a ? 5 g r o s z y . 

Urzędnicy o t rzymy­
wać będą nadal 15 g»K0cenfon>v d o d a l e l i t 

d o p e n s j i . 
Warszawa, 3 grudnia 

Dowiadujemy się, że w budżecie na 
rok 1931-32, który w najbliższych dniach 
przedłożony będzie sejmowi, zostało za­
chowane na cały okres budżetowy wy* 
placanle urzędnikom państwowym na­
dal 15 proc. dodatku do pensji miesięcz­
nej. _' 

N o w y k o d e k s cywilny 
otłiosacnnu ttosfcrlfp ..25*zei&-

niftu I * s t a r e " . 
Nasz warszawski korespondent tele­

fonuje: 
W dniu dzisiejszym zgłoszony został 

w dzienniku ustaw dekret P. Prezyden­
ta wprowadzający na całym terenie Rze 
czypospolitej począwszy od dnia 1 slycz 
nią 1933 roku nowy kodeks postępowa­
nia cywilnego. 

Kodeks postępowania cywilnego opra 
cowany od wielu lat przez komisję kody 
iikacyjną został w ten sposób ostatecz­
nie ogłoszony. 

Kodeks postępowania cywilnego cbej 
muje 533 artykuły i jest kodeksem uni­
fikacyjnym, t. zn. jednakowy dla wszyst 
kich dzielnic państwa 

— Z Londynu dostaną/' łz mana lotnfczka 
angielska M:« Spooner odleciała dz'ś rano z 
oficerem lotnikiem Edwardsem, usiłując pobić 
rekord lofu z Londynu do Le Cat, który to dys-
lan* para lotniczą spodziewa się przelecieć w 
pięć dni, lecąc dniem i accą. 

M T l E T B I I D V INorganafyczna ż m a w. ks. M chała 
H m • H H • |wglocia proces r*qtl«wi i»olsficieeiiui 

z w roi kamienicy w Cięslochowic i B R Y G I D Y H E L M 
w arcydziele sptewno dżwiękowero 

Neapol ziewające miasto 
e . w m . . . c |̂ 5Qr 2«SOr 5.50. 

nlu swoim i syna swego Jerzego wyto­
czyć przeciwko skarbowi Państwa Pol­
skiego o zwrot kamienicy dochodowej w 
Częstochowie, obecnie zajmowane] przsz 
wojskowość 1 noszącej nazwę „Domu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego'* oraz 
majątków Zagórze, Kocia i Innych, po-

normalne 
P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 6 , 8 I 1 0 w . 

LU Dziś i dni następnych! 

m Sensacja Europy! CIou sezonu! 
N a j p o t ę ż n i e j s z y o n a j w i ę k s z y m n a p i ę c i u f i lm 
w o j e n n y , j a k i d o t y c h c z a s BYŁ S T W O R Z O N Y 

„BITWA NAD SOMMA" 
mS T r a g e d j a miljona poległych, a 
Żadna książka, żaden film nie odtworzył naturalniej wojny światowej, niż 
t e n , który zawiera autentyczne zdjęcia, dokonane podczas walk. — Opera­
torzy zginęli podczas zdjęć do tego fiimul — Zdjęła zostrły wykonywane 
podczas walk w Peronne, Bipaume, Lihons, Pozieres, Foureux wald, 

Maurepas, Bouchayęsnes, Tiepyal. Combles. 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. 
Łcottce Kontoro. 

Po^^^Tso^^^nJpTwsMb^ 1 1^ 0 2 1 święta o i i. w pjt . 
Ceny miejsc popularne, ns I seans od I zł., w sob. i niedz. od 

12 do 3-ej po poł. po 50 gr. i ' zł. 

Częstochowa, 3 grudnia, 
(Polska Agcncia Telegraficzna) 

Zamieszkała w Londynie hr. Natalja 
Brassow, morganatyczna wdowa po za­
mordowanym przez bolszewików wiel­
kim księciu Michale Aleksandrowiczu, 
bracie cesarza Mikołaja H, wystąpiła do 
miejscowego wydziału cywilnego Sądu \ łożonych w powiecie częstochowskim. 
Okręgowego o przyznanie jej prawa a-l Wartość powództwa wyniesie kilka 
bogieb w sprawie, jaką zamierza w imię] miljonów złotych. 

S E N S A C J A ~ 
Nlnlcjszem podajemy do wiadomości P . T. Publiczności, i e wkrótce wy­
świetlać będziemy słynne, głośne na cały świat dźwiękowe arcydzieło, 
cud najnowszej techniki stanowiący epokę nietylko w kinematograf]!, ab* 
i w dziejach kultury duchowej naszego wieku, film dźwiękowy 

BIAŁE CIENIE 
Pierwszy prawdziwy film dźwiękowy który oddaje wszystkie dźwięki 5 

głosy i szmery I śpiewy egzotycznych Wysp na Polinezji. Coś, czego się je­
szcze nie widziało! Na tle najbardziej egzotycznego zakątka ziemi rozgry­
wa się dramat miłości i dramat społeczny. Najbardziej głęboki, piękny ! 

wstrząsający film naszych czasów. 
DYREKCJA 

Dźwiękowego BSftfJB-KIHfl 
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Zaprzepaszczona sprawa. 
Gdy obywatel łódzki składał nieda 

wno do urny wyborczej swój glos z „je­
dynką" — najczęściej podawanym mo­
tywem tego wyboru — było : J a chcę 
spokoju politycznego — dla dobra inte­
resów gospodarczych". 

• Ale, nie wątpimy, że gdyby tegoż sa­
mego wyborcę zapytać, czy pod poję­
ciem „spokoju" rozumie „MARAZM" po 
lityki gospodarczej — żachnął by s!ę i 
otrząsnął... 

Gdyż jakkolwiek złe są i szkodiwe 
dla życia gospodarczego niepokoje po­
lityczne —- przecież tępe i bezmyślne 
wyczek wanie, z założonemi rękoma, 

lepszych czasów, lepszej konjunktury— 
jest dla każdej jednostki czynnej, żywej 
i energicznej — poprostu czemś nie do 
zniesienia! 

A w życiu gospodarczem ludzie, któ­
rzy chcą się utrzymać na pow erzchni, 
którzy się na niej do dziś dnia utrzyma­
li — są —z całą pewnością — i czynni, 
i żyw ' , i energiczni... 

Bardziej zatem, niż w Jakimkolwiek 
innym momencie — wskazane jest w 
chwili obecnej w sprawach polityk: go­
spodarczej — coś robić, do czegoś dą­
żyć — dyskutować, polemizować—czy­
nić jakieś próby, choćby zawodne, choć­
by błędne — ale postokroć lepsze od tę­
pego i bezmyślnego... marazmu! 

A niebezpieczeństwo marazmu n e 
jest bynajmniej — ani tak płonne, ani 
tak dalekie, ani tak bardzo nieuzasadnio­
ne — Jakby się to na pozór wydawać 
mogłol 

(Marazm — o czyws ta — tylko w 
sprawach polityki gospodarczej, gdyż w 
sprawach ogólnej polityki bardzo u nas 
łatwo o ruchawkę). 

Exeiuplum — sprawa elektryfika­
cji! 

Ileż to w swoim czasie podniesiono 
krzyku i hałasu w osławionej kwestji 
Harrimana: można było być poprostu za 
chwyconym, że społeczeństwo polskie j 
tak żywo I tak namiętnie Interesuje się 
problematem elektryfikacji. .1 

Można było być — zachwyconym, 
gdyby nie sposób, w jak; wyrażano te 
swoje zainteresowania i jak później ca­
łej sprawie łeb ukręcono! 

I zrobiło się zadziwiająco e c h o : po­
prostu zabójczo cicho — w całej tej spra 
wie elektryfikacji. 

Nazywało się początkowo, że mamy 
oferty dużo lepsze od Harrimanowsk ej, 
że „proszą się nas" poprostu — że ot 
tylko ręką sięgnąć, a prąd wysokiego 
napięcia wytryśnie z.- Zagłębia W ę ­

glowego. 
Było tam ponoć jakłeś nadzwyczajne 

konsorcjum francuskie (coś dla panów 
Grabsk ch, którzy nienawidzą „między­
narodowego" kapitału) były podobno i 
belgijskie i inne, krajowe oferty — sło­
wem: „elektryfikacja — ante portas!" 

A potem zrobiło się jeszcze ciszej — 
tylko od czasu do czasu zaczęły d o ć e -
rać do prasy takie szpetne, nieprzyjem­
ne wiadomości: że oferta Harrimanow-
ska była jednak najlepsza, że inne ofer­
ty nie są na tak wielką miarę zakrojo­
ne — a i pod względem f.nansowym zgo 
ła nie zachwycające... 

Ale sprawa mogła spać spokojnie, 
gdyż okazało się, że wszystkie zapały 
opozycji politycznej były tylko nega­
tywne: nie zrobić, nie dopuść ć nikogo— 
przeszkodzić oszkaloWać inicjatywę 1 
Ale napędzać, żeby kto Inny robił, — 
ale namawiać, żeby sprawy nie zasy­

piać — a na cóż to, a pocóż to komu po 
trzebne? 

I mielibyśmy niewątpliwie idealny 
„spokój" elektryfikacyjny — spokój od 
tych co nie chcieli, i spokój od tych,' co 
chcieli — gdyby nie to, że jednak są... 
zainteresowani! 

Jak komunikuje prof. Sokolnick', o-
kazuje się, że jednak są tacy, co chodzą 
koło swoich interesów! Rozumie się — 
interesów bardzo małych i bardzo cia­
snych... Bow em z wielkiego planu ele­
ktryfikacyjnego — z planu rozpostarcia 
sieci wysokiego napięcia, nad całą Pol­
ską środkową, zachodnią i południową 
— z planu t akego , jaki był zakreślony 
w kilku linjach zasadniczych na mapce 

łlarrimanowskiej — z tego planu pewno 
już nic nie będzie! 

Zamiast tego, że w wielkm, polskim 
Zagłębiu Węglowym produkować prąd 
na samym węglu, poprostu na zwałach 
miału, i stamtąd na szynie zbiorczej roz 
sytać energję po kraju — zamiast tego 
będziemy miel. kilka koncesji, kitka nie­
zależnych ośrodków zasilania: będzie­
my w kraju mieli dużo nowych elektro­
wni — i będziemy posyłać węgiel kole­
ją, zamiast prąd elektryczny po dru­
tach. I to wszystko dlatego, że ludzie, 
którzy nie chcieli wpuścić do kraju „ka­
pitału m ędzynarodowego", by nie zro­
bił „dużego" interesu — mają sami wła­
snego kapitału tylę tylko, ile starczy na 

zrobienie kilku, zupełnie „małych Inte­
resów..." 

P . prof. Sokolnicki nazywa ten spo­
sób „parcelacją" elektryfikacji... 

Naszem zdaniem określenie jest zbyt 
łagodne i zbyt delikatne: gdyby projekt 
ten miał się we wzmiankowanej postaci 
zrealizować — byłoby to zaprzepaszczę 
nlem elektryfikacji — przynajmniej w 
je nowoczesnym, zachodnio-europej-
skiem rozwojowem. 

Ale opozycja polityczna teraz się nic 
nie odezwie, ją już przestała sprawa ele­
ktryfikacji obchodzić.... 

Zapały przeminęły! 
Inż. Rustyn 

Sowiety zainscenizowaty proces przeciw Francji 
Fałszywe zeznania Ramzina na rozprawie sądowej 

w Moskwie. — Rewelacje brata oskarżonego. 
Paryż , 3 grudnia. 

(Polska Accncja I elegrahczna). 
„1 e Matln" pisze, że proces moskie­

wski jest spiskiem uknutym przeciwko 
Francji dla poruszenia opinii publicznej. 
W związku z tem dzienn.k zamieszcza 
pisemne zeznanie dr. Ramsina, brata o-
skarżonego, który stwierdza, że brat je­
go nie zajmował się nigdy polityką ] wy 
stany był do Paryża na rozkaz Maskwy 
z innymi „specami" sowieckimi i kliku 
członkami rosyjskiej partji kotnunstycz-
nej. Ramsin w Paryżu był cały czas ba­

cznie strzeżony I śledzony, tak że zda­
niem dr. Ramsina udział Jego w jakich­
kolwiek rokowaniach był niemożliwy. 
„Le Matin" donosi, że ambasador fran­
cuski w Moskwie odbył dłuższą rozmo­
wę z zastępcą komisarza spraw zagrani­
cznych Krestinskim, pozatem rządowi , 
sowieckiemu zwrócono rozmaitemi dro 
gami uwagę na doniosłość oskarżeń skie 
rowauycłi przeciwko Francji. 

Kowno, 3 grudnia. 
(Telegram własny). 

Donoszą z Moskwy, że główny o-

mm 
Polska nie może wyrzec s:ę morza. 

Opinia wigierska o stfosanaiach; 
P O H H O - N I E M I E C L I C I C S I . 

Eudapeszt, 3 grudn'a. i Wschodach , a narodami Rzeszy bezpo-
(Pohka Agencja Telegraficzna) I średnie stosunki is.nialy jedynie w okre 

Dz'ennik „Namzeti Ujszak" w dłuż- sie stosunkowo krótkim. Przez całe wie 
szym artykule, omawiając sprawę sto- ki zaś gdy tego rodzaju stosunki były 
sunków polsko-niemieckich, nazywa ją przerwane, Prusy Wscodnie żyły w do-
najdoniośiejszem zagadnieniem dla po- brobycie rozwijając swój handel morski, 
koju europejskiego. I Jeżolby między Polską a Niemcami zo-

Dziennik przedstawia tezę polską do stał zawar ty układ handlowy, uwzględ-
tyczącą t zw. korytarza poczem kryty- tfający specjalne interesy Prus Wscho-
kuje przemówienie wygłoszone w okre- dnich, to przyczyn.loby się to nłewąf-
sie wyborczym przez ministra Trevira- pliwie do poprawy stosunków gospodar-
nusa, na które min ster Zaleski odpowie czych tej prowincji, lecz historja roko-
dzial ze spokojem i umiarkowaniem. Au- wau politycznych i gospodarczych mię-
tor artykułu stwierdza, że wyrzeczenie dzy Niemcam; 1 Polrką, które ciągną się 
się przez Polskę korytarza, który Jej o- zgórą S lat wykazuje w sposób niewąt-
twiera dostęp do morza, mogłoby być pliwy, z której strony pochodzą trudno-
uzyskane jedynie na drodze gwałtu. 

Na podstaw e danych statystycznych 
dziennik stwierdza, że element polski 

ści. i 
W końcu należy zwrócić uwagę na 

to, że skarga przeciwko istnieniu kory-
jest znaczn ! e liczniejszy na Pomorzu i tarza pochodzi od ludność' zamieszka 
na całym Śląsku od elementu niemiec- łej w Prusach Wschodnich, która wyno 
k ego. Polska potrzebuje, bezwzględnie si 225 miliona, podczas gdy korytarz da 
swobodnego dostępu do morza, gdyż Je- je dostęp do morza 30-miljonowemu pań 
szcze dawne przysłowie głosi, że kto pa stwu polskiemu. Kończąc dziennik pod-
nuje nad Gdańskiem 1 ujściem Witły, kreślą, że korytarz mógłby wrócić do 
panuje też nad całą Polską. Pomiędzy Nlem ec Jedynie po nowej wojnie euro-

szczepami zamieszkałymi w Prusach pejskiej. 

Hoouer wzywa do oszczędność!, 
cefem opanowania ftrtjzijsu g o s p o d a r e s e g o . 

Waszyngton, 3 grudnia. 
(Polska Agencia telegraficzna). 

Prezydent Hoover w swem dorocz-
nem orędziu do kongresu stwierdził, że 
szczere wskazanie deficytu skarbowego 
sięgającego 180 miljonów dolarów, za­
pobiegnie stosowaniu w dalszym ciągu 
jednoprocentowej zniżki podatku docho­
dowego. 

Prezydent podkreślił konieczność 
oszczędności, w celu zapobieżenia pod­
wyższeniu podatków. Jednocześnie Hoo-
ver wskazał na konieczność uzyskania 
dodatkowych dochodów od 100 do 150 
miljcnów na cele robót publicznych, aby 
w t e n sp •asób ć p a n o w a i bezrobocie. 

Hoover wspomniał również o innych 

skarżony w proces'e partji przemysło­
wej, Ramsin, oświadczył wczoraj na py­
tanie przewodniczącego, że niemożliwem 
jest dokonanie przewrotu w Rosji so­
wieckiej bez zbrojnej pomocy obcego 
mocarstwa. Bez pomocy zagranicy nie­
możliwe jest spowodowanie wybuchu 
powstania w Rosji, ponieważ brak jest 
w sowietach odpowiedniego podłoża. 

• Następnie sędzia Krylenko zapylił 
oskarżonego, dlaczego wiceprezydent 
rosyjskiej partji przemysłowej w Pary­
żu Denisów, nie był zadowolony z wy­
niku konferencji z Ossadczi, jaka miała 
miejsce w roku 1930 na dworcu ber! ń-
skim. 

Ramsin wyjaśnia, że Denisów nie ł , ył 
zadowolony z tego powodu, ponieważ 
organizacja ta odmówiła wszczęcia ja­
kichkolwiek , kroków cejem dokon;uua 
przewrotu. 

W sprawie służby szpiegowskiej na 
terenie sowietów wyjaśnia Ramsin, że 
na terenie poselstwa francuskiego w Mo­
skwie znajdowało się w charakterze 
urzędników kilku wywiadowców. Kie­
rownikiem biura' wywiadowczego był 
profesor Ossadczi. Pozatem partja prze­
mysłowa uprawinła prńcz szpiegostwa 
gospodarczego również i szpiegostwo mi­
litarne, którem 'za'mowall sie szpiedzy 
o pseudonimach: „R" i „K". 

• Moskwa, 3 grudnia, 
polska Agencia Tclegraliczna) 

W dilszyra cia^u wczorajszej rozpra­
wy w Trybunale Najwyższym przystą­
piono do wyr^nienia działalności szpie­
gowskiej w dziedzinie gospodarczej i 
workowej c-r-rc przygotowywania akcji 
dywersyjnej. O: \ i r zonv Ramzin ośwhd 
czył iż resume sytuacji gospodarczej Z. 
S. R.R. przedstawiane było konrtejowi 
orzemysłowo -, handlowemu w Paryżu. 
W zestawieniu te lo resume brało u-
dział szereg cżłofikdw partji przemysło-
we', którzy mieli podrełone zadania, 
zaletnie od swej specjalności. 

Oskarżani Lariczew, Kalinnikow i 
Czarnowski potw :erdzili zeznania Ram­
zina. Następnie Ramzin, odpowiadając 
na zapytanie przewodn :szą:e3o, oma­
wiał organizację prac dywersyjnych. 
tmmmmmmmmwmmmmmmmammt 

I zarządzeniach prawodawczych, zmierza 
jących do zwalczania kryzysu ekonomi-

I cznego. Prezydent wyraził życzenie, aby 
j pewne fundusze zostały oddane do dys-
! pozycji sekretarza stanu do spraw rol-
I niclwa na zakup nasion i na pokjrm oia 

bydła. Sumy te byłyby udzielane w c)ta 
rakterze pożyczek, opartych na przyszło 
rocznych zbiorach. 

Pomimo deficytu 180 miI'jonów dola­
rów, którym zamknięto rok budżetowy 

' pomimo konieczności zdobycia 100 mil-
' jonów dolarów na roboty publiczne, pre 
zydent wyraził przekonanie, że ograni­
czając wydruki, uda się osiągnąć w koń­
cu przyszłego roku pewną nadwyżkę 
dochodów nad wydaiikaimi. j 

W a l k i w Chinach,, 
P e k i n , 3 grudnia. 

fPoHka *een.n, l e l e c a t l /na> 

W ostatnich dniach cdbyły się gwał 
towne walki między pierwszą armją 
zwaną „armją czerwoną" i wojskami rzą 
dowemi, które usiłowały uwolnić misio. 
naTza norweskiego Twadta i misjonarza 
amerykańskiego Berta Nelsona, więzio­
n y c h w miejscowości Rwagan n a półno­
co-wschód od Hupeh. 

W wciskach rządowych straty w y n o ­
szą ckr>ło 2 0 0 zabitych i r.n.;iny:h, t-Uviy 
strony p r z e c i w n e j dochodzą do 1100-ca . 
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]RA5>JOPR.arjc\M 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL­

SKIEGO RADJA". 
CZWARTEK, dnia 4-go grudnia. 1 

Cod* 11.58—12.05: Sygnał czasu z Warsza­
wy i hejnał i Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05—1210: Odczytanie programu dziennego i 
repertuar teatrów i kin 12.10—12 35: Muzyka 
z płyt gramofonowych 12.35—14; 7-my koncert 
szkolny z Filharmonii Warsz Wykon Ork. Filh. 
War*z. pod dyr. J . Ozimińskiego Marja Modra-
kowska (sopr.), St. Tawroszewicz (skrz). i L. 
Urstein (akorap.). W programie muzyka kla­
syczna. 14—15.35: Przerwa J. 35—15 50: Komu-
nkat L.O.PP. (tr z Warszawy). 15 50—16 10 : 
Odczyt rządowy (tr. z Warszawy). 16 15—17 15: 
Muzyka z płyt gramofonowych (tr z Warszawy). 
17.15—17.40: ..Jak zważono glob ziemski" — 
opowie prof L. Ludwik Wygrzywalski (trans, 
z Krakowa) 17.45—18 45: Koncert muzyki skan­
dynawskiej. Wykon.: Z. Os«endowska (skrz.), 
Jadwiga Zalewska (fort) i L Urstein (akorap). 
18.45—19.10' Rozmaitości. Ig 10—19.20: Komu- ' 
nikal Izby Przemysłowo-Handlowej i odczytane J 
programu NA dzień następny 19.20—19.35: Ko- | 
munikat sportowy łódzki 19 35—19.50: Prasowy 
dziennik radiowy (tr. z Warszawy). 19-50—20: , 
Płyty gramofonowe z Wi.rszawy\ 20--20 15: Fe l - , 
jeton p t. „Sylweta Andrzeja Tard'eu' 1 — wy­
głosi red JAN Soltan (Ir z Wirszawy). ?0 15 — 
21.30: Koncert kompozytorski Henryka Op:ERT-
skiego z Fi'harmonji WARTZ. Wyk.: Ork. F lh . 
pod dyr. kompozytora, Stanisława Argasińska 
(sopran) i M Janowski (tenor). 21.30—22.15: 
Słuchowisko z Katowic p t O tę święti zio-
meczkę' — pióra Marcinka ??.15—5?.35: M»»v-
ka I Warszawy. 22.35—24: Komunikaty; PAT,,, 
meteorologiczny, policyjny, soortowy i muzyka 
taneczna.. 

PIĄTEK, dnia 5-go gniHnia. 
Godz. 11.58—12.05: Sygnał czasu t Warsza­

wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych. 
Gramofon i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, ul. 
Piotrkowska Nr. 160. 13 15—13.20' Odczytanie 
programu dziennego i repprtuar teatrów i kin. 
13.20-^15.50: Przerwa. 1550—16 15: Lekcja ję­
zyka francuskiego (tr z Warszawy). 16.15—17 15: 
Muzyka z płyt gramofonowych (tr z Warszawy). 
17.15—17 40: „O samobójstwie" mówić będzie 
prof. dr. Scrgjusz Siengalewicz (Ir. z Wilna). 
17.45—18.45: Muzyka taneczna w wykonaniu or­
kiestry T Górzyńskiego (tr i Warszawy) 18 45 
—19.10: Rozmaitości. 19 10—19.25: Komunikat 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi i odczy­
tanie programu NA dzień następny 19.25—19.35: 
Muzyka z płyt gramofonowych Z Warszawy. 
19.35.19.50: Prasowy dziennik rad jo wy (tr. z 
Warszawy). 19 50—20: Muzyka z płyt gramofo­
nowych (Ir. z Warszawy), 20 —20.15: Pogadanka 
muzyczna. Omówienie koncertu symfonicznego 
Itr. z Warszawy). 20 15: Koncert symfoniczny t 
Filharmonii Warsz. Wykonawcy: Ork. Filharm. 
pod dyr. Fitelberga Georg Kulenkampf (skrz.j 
i in. 1) Ryszard Strauss: „Przygody Sowizdrza-
la'1 — poemat symfoniczny. 2) Cz. Mareki „Na 
wsi 1' — cykl pieśni ludowych na glos solowy 1 
orkiestrę kameralną 3) J. Brahms: Koncert 
skrzypcowy: a) allegro non troppo b) adag :o, 
C) allegro giocoso ma non troop vivace. Po 
transmsji komunikaty: meteorologiczny. poFcyj-
ny i sportowy oraz skrzynka pocztowa technicz­
na, którą omówi i porad TECWCTNYCH ud»>li 
kierownik wydziału propagandy P, R. p. Wac­
ław Frenkiel (r. z Warszawy). 

Napad bandycki w śródmieściu 
Sąd skaza ł opryszka na rok więz ien ia . • 
Pani Stefanja Lansberg (Sienkie­

wicza 3/5), któregoś dnia w godzinach 
kiś drab napadł na Izraela Szejnwalda. 
P- Szejnwald nie. przeraził się zbira i 

popołudniowych, udała się do lekarza, stoczył z nim zaciętą walkę, z której 
zamieszkałego w domu przy ulicy Sien­
kiewicza Nr. 37-

Ody znalazła się na schodach tej ka­
mienicy zastąpił jej drogę jakiś drab i 
z całej siły 

uderzył ją pięścią w głowę. 
P . Lansberg zatoczvła się i na parę 

chwil straciła przytomność. Wówczas 
opryszek wydar 1 jej z ręki torebkę, w 
której znajdował się złoty zegarek, war­
tości 200 zlotvch, 74 złote w gotówce l 
pewne drobiazgi, poczem rzucił się do 
ucieczki. 

Ody pani S. Lansberg ochłonęła z 
przerażenia, wszczęła alarm. Za opry-
szkiem zarządzono pogoń, jednakże go 
nie schwytano. Pani Lansberg udała się 
do komisarjatu, by z łożyć meldunek o 
napadzie 

wyszedł zwycięsko. Nadbiegli przechod­
nie dopomogli mu odprowadzić opryszka 
do komisarjatu. 

W komisariacie okazało się, iż zbir 
nazywa 1 się Ludwik R\ bicki Pani Lans­
berg poznała w nim opryszka, który do­
konał na nią napadu i następnie na ulicy 
zwrócił jej torebkę. 

Rybickiego osadzono w wiezieniu. 
Wczoraj Rybhki stnnał przed łódz­

kim sądem okręgowym którv sprawę tę 
rozważał pod przewodnictwem sędziego 
Arnolda, w asyście sędziów Łozińskie-) 
go i Bara-

Oskarżał prokurator Łoziński. 
Rybicki na sprawie przyzna' się do 

winy. 
— By'em głodny — tłumaczył się- — 

Przez cały dzień nie miodem nic w u 
Ody znajdowała się już przy lokalu stach. Próbowałem żebrać, ałe nikt mi 

policyjnym nagle zbliżył się do niej ja- nie da! ani grosza, wiec z rozpaczy zde-
kiś mężczyzna, wręczył jej zrabowaną cydowaJem się wziąć siłą. 
torebkę (zegarka i pieniędzy już w niej | Sad. po zbadaniu świadków, wyniósł 
nie było) i szybko zmieszał się«e tłumem wyrok, moca kt^re^o Rybicki zosf"* ska-
przechodniów. \zany na rok więzienia z pozbawianiem 

Tegoż dnia ieszcze w podwórzu do- praw. (as) 
mu przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 79, ja-

Oc b c gwałci swą (Kefnią córkę. 
Władze aresztowały degenerata i przepro­

wadzała energ iczne ś ledztwo. 
Przy Ul. Targowej 19 od dłuższego Gajówka udając się do 18-go komisarja-

czasu zam eszkuje.małżeństwo Gajówka tu P . P., gdzie złożyła zameldowani , 
wraz z dziećmi, zajmując skromne mie- iż mąż jej Adam od dłuższego czasu u-
szkąnko w suterynach. Żona Adama Ga trzymuje stosunki Intymne ze swą 9-le-
jówki, Licija wszczynała awantury ze (nią córką, Lolą. Policja natychmiast 
swym mężem, podobno na tle religijnem wdrożyła dochodzene, przesłuchując 
gdyż mąż jej był katolikiem a ona ewan córkę degenerata i żonę, w konkluzji cze 
geljczką. 1 go zatrzymała Adama Gajówkę w aresz-

W d n u wczorajszym przed wieczo- cie do dyspozycji sędziego śledczego. , 
rem w trakcie sprzeczki wybiegła Ltdj.i Córka zboczeńca na zapy tane sąsia 
< ; ? « « E O « » O O « ( # O E « » » E O « « » 0 » « » * « » « » dów, dlaczego o tem nic mówiła matce 

wcześniej odpowiedziała, że ojciec jej 
zagroził, że gdyby ktoś dowiedział się 
o tem zab.łby ją I matkę. 

W dniu dzisiejszym zostame zbadana 
Lola Gajówka przez lekarza. Jak zdoła­
liśmy się dowiedzieć Adam Gajówka 
od dłuższego czasu cierpi na rozstrój 
nerwowy. Czy zameldowane ma praw­
dziwe podłoże, czy jest to zemstą żony, 
ustali dochodzenie policyjne, (w) 

MYDLODOCOLENIA 
M A J O L A 

P I E N I S T E 
Ł A G O D N E 

N I E W Y S Y C H A J A C E 

Sport. 
Najbliższy mecz 

o puhar Exoressu. 
W nadchodzącą niedzielę o godz. 11 

przed południem odbędzie się na boisku 
Geyera spotkanie 

p puhar Expressu 
i klubów fabrycznych między zespoła­
mi Geyer i Krusohender. ' '•• 

Protes t Unśonu 
odrzucony przez P. Z. 7 K. 
Zarząd Polskiego Związku Tow. Ko­

larskich rozpatrywał na onegdajszem 
posiedzeniu protest Unionu w sprawie 
odebrania tytułu mistrza dlugodystans.o 
wego Polski, łodzianinowi Szmidtowi i 
przyznania go Włodarczykowi. 

Po dłuższej dyskusji Zarząd postano 
wił protest Unioiiu odrzucić i uznać po­
nownie mistrzem Włodarczyka. 

Obecny na posiedzenia tem delegat 
Unionu prezes Tiehle zastrzegł sobie,1 że 
jeszcze do tej sprawy powróci. 

Jak się zdołaliśmy na miejscu w Lo­
dzi poinformować, został jednocześnie 
wysłany w tej sprawie protest do Mię­
dzynarodowego Związku Kolarskiego, 
przyczem nadeszła już Odpowiedź'przed 
kilku dniami. Międzynarodowy Związek 
Kolarski wyjaśnia, że jest to wewnętrz­
na sprawa Polskiego Związku Kolarskie 
go i dlatego nie może ingerować. Wóbcc 
takiego stanu rzeczy dowiadujemy się, 
że Union postanowił wnieść protest i>a 
walne zebranie Polskiego Związku Tow. 
Kolarskich, gdyż ze strony zarządu nie 
można się spodziewać należytego rozpa 
trzenia protestu Unionu. 

Przed s p o t k a n i e m 
Turyści—Ł. 7 5 G. 

Decydujący mecz dla Turystów w 
rozgrywkach o puhar Kurjera Łódzkie­
go, który przynieść może fioletowym 
pierwsze miejsce w tabeli rozegrany^p-
stanie na boisku WKS-u o godz. ll-CIJU, 

Turyści do zawodów tych wystąpią 
w swym najsilniejszym składzie* ŁTSG. 
które dotąd nie zdobyło w rozgrywkach 
tych żadnego punktu wystąpi w skład de 
ligowym, jedynie bez Królewieckiego. 

W razie przeziębienia, kataru, zapalenia gar­
dzieli przy bólach nerwowych i łamaniu w ko­
ściach, należy dbać o codzienne regularne wy­
próżnienie 1 w tym celu używać pól szklanki 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka - Józela". 
Żądać w aptekach i drogerjach. 

Z piśmiennictwa. 

Ul Walce o Polskę Niepodległą 
A l e k s e g o ( R ż e ń s f t i e g o . 

Na półkach księgarskich uikazała się 
niezmiernie interesująca książka p. A-
leksego Riewskiego p. t. „W walce o 
Polskę niepodległą''. Te wspomnienia 
starego bojowca o charakterze autogra-
ficznym są bodajże pierwszym w literatu 
rze polsikiej reportażem rewolucji z ro­
ku 1 9 0 5 . Reportaż jest fragmentem ży­
cia chwytanym w jego zawrotnym biegu. 
Książka p. Riewskiego składa się z sze­
regu krótkich błyskawicznych zdjęć, 
tworzących wstrząsający film, który w 
historji zwie się lakonicznie „rewoluqą 
1 9 0 5 roku". P. Rżewski zaczyna swe 
wspomnienia od walk na barykadach w 
Łodzi od opisu podziemnego ruchu rewo 
lucyjnego, organizowanego przez ów­
czesnego '„obywatela Mieczysława" (Jó­
zefa Piłsudskiego). 

Dla historyka walk z caratem i ru­
chów rewolucyjnych w Polsce zwłasz­
cza wielką wartość ma rozdział p / t . 
,,Z dziejów łódzkiej prowokacji" i roli 
jaką w niej odegrał istotny człowiek-
poiwór, kat Fremel. 

Książka p. Riewskiego jest bardzo 
obszerna. Składa się z kilkudziesięciu 
rozdziałów, omawiających pobyt jego na 
zesłaniu syberyjskim, na emigracji i wre 
sz;ie Ć K R S S pracy pozytywnej gdy autor 
?.cslH w Łcdzi pierwszym jej prezyden­
tem, wybranym z powszechnych wybo-
ró <V. 

Jednakże jak to już wspomnieliśmy 
najcenniejsze są opisy dziejów rewolucji 
w Łodzi. P. Rżewski o Łodzi pisze z nie­
zwykłym sentymentem, stylem WZIRUSZA-
jącym swą prostotą. Ileż dramatycznoś-
ci ma w sobie, maprzykład, rozdział p. t. 
„Łódzka golgota". 

„Każde miasto w Polsce, posiada 
swoją Golgotę", gdzie oprawcy car­
scy mordowali tych, którym nie sma­
kował chleb niewoli przez swoich na­
zywanych „warjatami" „romantyka­
mi" przez wrogów „miateżnikami". 

Gdyby można było z pyłu zapom­
nienia odgrzebać czyny tych wszyst­
kich bezimiennych bohaterów, spo­
czywających po naszych miastach i 
siołach, wsłuchać się w szmery, dola­
tujące z za grobów, wniknąć w żywo 
ty ciche i ofiarne, poświecenie dla 
Ojczyzny rozpłomieniłoby niejedno 

, zimne i samolubne serce. 
Łódź walcząca 0 wolność ł nie-

poleglość posiada swoją Golgotę, 
gdzie spoczywają Ci, którzy W Y P O ­
wiedzieli caratowi walką na śmierć i 
życie. 

W lasku konstantynowskim spo­
czywają szczątki śmiertelne, dwustu 
osób, bądź rozstrzelanych na miejscu 
przez sądy polowe, bądź powieszo­
nych, przy ulicy Długiej i przywiezio­
nych w skrzyniach, nocą przez straż­
ników więziennych. 

Poległym cześćl 
Ileż dynamiki ma opis w A na wi­

dzewskich barykadach, 
W drugim dniu wałki komendant 

naszego oddziału został raniony w rę 
kę, wobec czego kierownictwo „piąt­
ką'* zostało mi powierzone w zastęp­
stwie. 

Dla mnie, rozegzaltowanerfo mto. 
dzieńca, był to zaszczyt nielada. Wy 
dałem stosowne rozkazy i oczekiwa­
łem lada chwila , nieprzyjaciela". Za­
łoga barykady składała się z dziesię­
ciu towarzyszy; uzbrojona była w 
trzy karabiny, zdobyte wraz z ładów 
nicami na kozakach, trzy rewolwery 
systemu ..Nagana"; reszta obrońców 
posiadała długie piki. Na pobliskich 
kamienicach trzypiętrowych chłopcy, 
napełniwszy bal je i beczki kamienia­
mi, oczekiwali spokojnie trąbki sygna 
łowej. 

Myśl, że za chwilą będą mógł 
zmierzyć się z tymi, którzy nas gną 
bią, mordują i okradają, nastroiła 
mnie mściwie i wojowniczo. 

Zwróciłem się do kolegów z prze 
mową, w której rzekłem, że mamy 
zaszczyt walczyć po raz pierwszy o 
wolność i niepodległość z odwiecznym 
wrogiem naszym — caratem] 

Bojowe okrzyki współtowarzyszy 
były mi odpowiedzią i jasnym dowo­
dem, że wszyscy tak jak i ja odczuwa 
ją potrzebą walki z najezdniczem żoł 
da c lwem. 

Po chwili tętent cwałujących koni 
dał się słyszeć coraz silniei i u wyło 

tu ulicy ukazał się oddział kozaków, 
pędzących galopem na naszą baryka­
dą. „Ceł!" ..Pal!" wrzpsnąłem jedno­
cześnie. Z domów po obu stronach u-

licy jak grad zaczęły spadać kamie­
nie. Czterech kozaków zwaliło się z 
koni, reszta w panicznym przestra­
chu rzuciła sią do ucieczki. 

Jednego z ranionych kozaków koń 
przywlókł prawie do samej baryka-

„Precz z caratem!*' rozległo się 
wśród naszej rozentuzjazmowanej wia 
ry. Kilku kolegów, strzelając, puściło 
się w pogoń za kozakami. Od zabi­
tych odpasallśmy ładownice i zabra­
liśmy karabiny. Dobiliśmy konia, któ 
ry raniony w brzuch, rzęził ciężko. 

Jeden z kozaków, ranny kamie­
niem w głowę, podczas odpasywania 
mu ładownicy, w mniemaniu, że chce 
my go dobić, zaczął forma'nie wyć 
ze strachu. Aczkolwiek bestjalskie 
czyny kozackie i setki bezbronnych 
zabitych dyktowały nam zemstę, to 
jednak czuliśmy, że dobicie go byłoby 
czynem niegodnym żołnierza rewo­
lucji. Wciągnęliśmy go do bramy-i o-
patrzyliśmy mu zranioną ciężko ręką 
i głowę. Kozak spogl-dal z niedowie­
rzaniem na nas, nareszcie ryknrł n'c 
ludzkim głosem; „Snasibo, rewolucjo 
niery poljaki, za żiźń!.." i usiłował ca 
łować nas po rękach. 

Starski, który nazajutrz poległ od 
kuli kozackiej, odrzekł z f-odnoncią: 
.Pomnij kozak, czto F0 ' ; ' ak , borjrsz-
czyjsia za swobodu, nie warwar, a 
a czełowiek!" (Pamiętaj, kozacze, że 

Klak, walczący o wolnopć nie JPYT 
rbarzyńcą, lecz człowiekiem).., 

Książka p . Riewskiego .niewątpliwie 
zdobędzie sobie olbrzymią poczytnsść. 
Rzetelnie sobie na nią zasłużyła. 
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Wschód słońca 7.22 
Zachód słońca 15,24 
Wschód księżyca 13.42 
Zachód księżyca 00.5b 
Długość dnia 07.46 
Ubyło dnia 9.0$ 

C o r a z chłodniej . 
W górach śnieg i mróz. 

Na skutek silnych wiatrów północno 
wschodnich w Polsce nastąpił dość zna­
czny spadek temperatury. W Wileńsz­
czyźnie notowano w nocy kilkustopnio­
we przymrozki. W Krakowie. Pińsku i 
Zakopanem padał drobny przelotny 
śnieg. 

Na północnym wschodzie kraju było 
najchlodniej: Pińsk, Pochulanka, Sło-
nim — 3 , naje eplej było w Warszawie, 
Gdyni, Pucku, Przemyślu i Toruniu 
( + 1 S t ) , 

W górach mroźno. Morskie Oko —9 
s t , szata śnieżna 11 cm. Zakopane —3, 
pokrywa 5 cm. 

Naogół przeważa wzrost ciśnienia ba 
rometrycznego. 

W dniu dzisiejszym spodziewać się 
należy pogody chmurnej i chłodnej. W 
górach mróz, na równinach temperatura 
w pobliżu 0. Na południu kraju możliwe 
opady śnieżne. Umiarkowane wiatry 
północno-wschodnie. 

E c h a w y b o r ó w . 
Protest organizacji monarchi­

stycznej. 
Jak się dowiadujemy, do okręgowych 

komisyj wyborczych wpłynęło kilka ty­
sięcy podań człóhków "komisyj obwodo­
wych, ó zwrot djet. Jak wiadomo, funk 
cie'członków obwodowych komisyj są 
w zasadzie honorowe, jednakże w wy 
padku, gdy pełnienie tych funkcyj na 
raża członka komisji na s t ra ty materjai 
ne, mogą oni prosić o zapłacenie im djet. 
Ojety te są określane w wysokości, prze 
widzianej dla funkcjonariuszy państwo­
wych. 

Grypa dziesiątkuje ludność. 
I lość z a c h o r o w a ń w y n o s i j u ż o k o ł o tysiąca d z i e n n i e . 

S z e r e g biur i u r z ę d ó w jest nieczynnych z p o w o d u g r y p y . 
Grypa, panująca od kilku tygodni w 

Łodzi nietylko nie osłabia ale przeciw­
n e , nasilenie jej wzmogło się w bieżą­
cym tygodniu w sposób dotychczas nic 
notowany. Mimo niesłabnącej pracy le­
karskiej, mimo stosowania wszelkich 

środków zapobiegawczych, epidemja 
szerzy s : ę z zastraszającą siłą, czemu 
sprzyjają zmienne pogody, przechodzące 
bezpośrednio z wiosenego ciepła do je­
siennej szarugi i przejmującego chłodu. 

Ludzie, którzy jeszcze nie chorowali 
na grypę, należą w Łodzi do wyjątków. 

Szczególnie w ostatnich dniach cho­
roba osiągnęła punkt kulminacyjny. — 
Ilość zachorowań dziennie dochodzi do 
700 — 800. Ponieważ wypadki zachoro­
w a n o na grypę nie są notowane, podo­
bnie jak inne choroby zakaźne, istnieje 
p rzypuszczen i , że ilość zachorowań jest 
jeszcze większa i 

dochodzi do 1-000 dziennie. 
We wszystkich niemal biurach choruje 
polowa personelu. Niema' prawie domu 

w Łodzi, nienawiedzonego przez grypę. 
Jak nas informowano, kasa chorych 

wypłaca dziennie olbrzymie sumy świad 
czeń. Ponieważ w dodatku wp ł ywy ka­
sowe są ostatnio, wskutek bezrobocia w 
ŁoJzi. zmniejszone, instytucja ta prze­
żywa obecnie swe ciężkie dni. Nie nale­
ży jednak wątpić, że dzięki sprawnej or­
ganizacji wyjdzie zwycięsko z opresji. 

Lekarze meldują, że nie mogą podo­
łać wszystkim wezwaniom do chorych-

Znamiennym przytem szczegółem jest 
fakt, iż mimo nawoływań ze strony le­
karzy, wszyscy lekceważą sobie grypę, 
nie stosując żadnych środków zapobie* 
gawczych, i to jest właśnie jedną z głów 
nych przyczyn szerzenia się choroby. 
Tymczasem grypa, uprzednio łagodna, 
przybiera coraz ostrzejsze formy. Czę­
stokroć występuje ona 

w połączeniu z angina 
a nadto zdarzają się komplikacje, jak 
zapalenie oskrzeli, zapalenie płuc, cho­
roby nerek, serca, zapalenie ucha, móz­
gu i t. d. 

P. Prezydent Rzplitej w Łodzi 
na uroczystości odsłonięcia pomnika Kościuszki. 

** 
Podczas zatwierdzania list wybor­

czych do sejmu i senatu w Łodzi uniewa 
żniono listę monarchistycznej organiza­
cji wszechstanowej. Pełnomocnik listy, 
niezadowolony z tego stanu rzeczy za­
powiedział wniesienie skargi, uważając, 
że lista złożona przez niego była zupeł­
nie formalna i czyniła zadość przepi­
som. 

Poinewai w tych dniach upływa osta­
teczny termin wnoszenia skarg i rekur-
sów, pełnomocnik listy wszechstanowej 
organizacji monarchistycznej złożył w 
dniu wczorajszym skargę, kwestjonują-
cą unieważnienie listy. Skarga ta będzie 
rozpatrywana przez izbę do spraw wy­
borczych Sądu Najwyższego. 

Zaległości podatkowe 
sq egzekwowane bardzo 

energicznie. 
Jak się dowiadujemy za kilka tygo­

dni, bezpośrednio po Nowym Roku, ma­
gistrat przystopuje do energicznej akcji 
ściągania zaległości podatkowych za po­
datek lokalowy- W roku bieżącym zale­
głości te są stosunkowo duże. Nigdy 
jeszcze dotąd tylu płatnikówlokatorów 
nie zalegało z płaceniem tego podatku, 
jak w roku bieżącym. 

Główną przyczyną tego zjawiska jest 
kryzys, panujący w Łodzi. Jak nas in­
formują, przeszło 70 proc. podatników 
nie zapłaciło podatku lokalowego. Po­
nieważ wpływy z tego podatku wyraża­
ły się bardzo wysoką cyfrą, bezpośred­
nio po upływie roku podatkowego, ma­
gistrat przystąpi do egzekucji. 

W pierwszych dniach stycznia roze­
słane zostaną upomnienia, a w ślad za 
niemi naSląpfa czynności sekwestracyj-
ttfi • - (i) 

Jak się dowiadujemy komitet odsło­
nięcia pomnika Kościuszki pośtahowil 
zaprosić na tę uroczystość p, Prezyden­
ta Rzeczypospolitej prof. Mościckiego, 
oraz cały rząd, jak również prezyden­
tów większych miast polskich. 

Komitet zwrócił się z zapytaniem ;do 
kancelarji cywilnej Prezydenta co do 
audjencji dla delegacji komitetu, która 
uda się do Warszawy z zaproszeniem 
dla p, Prezydenta . ? , ^ ^ % . : . - - - , ; 

• O ile p. Prezydenr^godzi łb^^ś te ną 
przybycie dti Łodzi i wyśnafczyt-Heiniłłn, 
wówczas dzień odsłonięcia pomnika ICó-
Sciuszki zależny byłby od terminfl,^wy­

znaczonego przez p. Prezydenta i może 
uległby pewnej zwłoce. 

Program odsłonięcia pomnika przewi 
dywać będzie przemówienie przedsta­
wiciela samorządu t. j . prezydenta mia­
sta lub rady miejskiej, następnie prze­
mówienie ks. biskupa Tymienieckiego i 
przemówienie przedstawiciela społeczeń 
swa łódzkiego. 

Wszystkie przemówienia transmito­
wane będą przez radjo dzięki ustawie­
niu przód -pomnikiem mikrofonu, 
i- P ó 'uroczystościach odbędzie się o-

łffiBtF-tłla przybyłych na uroczystość 
przedstawicieli rządu i władz administra 
cyjnych/(b) 

I M S f t I <io zeftóin 

EMTOIAM 
U s u w a nalot t y t u n i o w y 

Zanotowano już szereg wypadków 
śmierci, z powodu komplikacji na. t4e 
grypy. Tembardziej-więc wydaje się nie-
zrozumiałem lekceważenie tej choroby* 

Donoszono nam, że szereg biur przetr­
wał swe prace z powodu nagminnego za^ 
chorowania personelu. W magistracie 
choruje 

przeszło 50 proc. wszystkich 
urzędników, 

z prezydjum miasta na czele. W szere­
gu instytucji państwowych i prywat­
nych zaobserwowano to samo zjawisko. 

Najwięcej jednak stosunkowo cierpią 
na grypę 

dzieci i młodzież szkolna. 
ponieważ grypa jest chorobą, strasznie 
zaraźliwa, szkoły winny poczynić wszel­
kie wysiłki, by zapobiec jej szerzeniu się-
W pierwszym rzędzie należałoby ską : 

sować na pewien czas lekcje gimnastyki 
przy otwartych oknach. Zmienne pogo­
dy sprzyjają bardzo zaziębieniu się i 
chorobie. A przedewszystkiem władze 
szkolne powinny odsyłać, natychmiast 
do domu każde dziecko podejrzane o 
grypę. Zazwyczaj szkoły niechętnie zwal 
niają uczniów w czasie lekcji, tym razem 
jednak winny być uczynione, wyjątki, 
albowiem dziecko chore 'zaraza natych­
miast swe otoczenie. 

Trudność walki z srypą polega na 
tern. że dotąd jeszcze nie stwierdzono 
dokładnie, co powoduje zachorowanie. 
Przypuszczano, że choroba ta wywoły­
wana jest przez t- zw. laseczniki Pfeife-
ra, ostatnio jednak okazało się, że cho­
robę tę wywołują nie laiseczniki, lecz 

bakterie z grupy pierwotniaków. 
W związku z panującą obecnie epidem­
ja, czynione sa energiczne badania bak­
teriologiczne, które ujawnią przyczynę 
zachorowania, a tern samem dadzą moż­
ność orzeciwdziałąnia szerzeniu się tej 
choroby. 

Ustrec się jednak można grypy bar­
dzo : łatwo. "Należy f>rzedcwszystkjem 

używać dużo powietrza i 
jaknajmmej przebywać w lokalach 

publicznych. 
A w pierwszym rzędzie nie należy od­
wiedzać chorych. Wizyty te choremu nic 
pomogą, a przyczyniają się do szerze­
nia choroby w tych rozmiarach, jakie 
obserwujemy ostatnio s — i) 

ŚWIATOWEJ SŁAWY 
GŁOŚNIKI ELEKTRODYNAMICZNE 
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Oskarżeni o zabójstwo bankiera Bentnerszwera 
twierdził, że przyznanie sie ich do zbrodni zostato wymuszone torturami. 
&ziś zostaną pvze§łu£hani wszysiy wywia­

dowcy urzędu śtedtze&o. 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Warszawski sąd okręgowy-rozpatry 

wał dzisiaj przy olbrzymiem zaintereso­
waniu publiczności sprawę 4 oskarżo­
nych o zamordowanie i obrabowanie 
znanego bankiera warszawskiego Cent-
nerszwera. Policja wkrótce pb dokona­
niu morders twa i rabunku aresztowała 
4 osoby, które znajdują się na ławie 
oskarżonych. 

Nazwiska ich brzmią: Konstanty 
Pyszczka, Mieczysław .Pyszczka. Pa ­
weł Stańczyk i Agata Kmiecik, narzeczo 
na Stańczyka. 

P o aresztowaniu oskarżeni 
przyznali się do dokonania napadu na 

j kantor bankierski Centners^wera i za­
mordowania właściciela. 

.Wkrótce jednak, podczas zeznań u sę­
dziego śjedczęgp, cofnęli swe zeznania, 
złożone w urzędzie policyjnym, oświad­
czając, że 
zeznania ich zostały wymuszone biciem. 

Na rozprawie dzisiejszej wszyscy 4 
oskarżeni oświadczyli, iż do winy się 
nie przyznają i powtarzają raz jeszcze 
swoje zeznania o katowaniu Ich w urzę­
dzie policyjnym. 

Wśród olbrzymiego zainteresowania 
przepełnionej sali oskarżeni szczegóło­
wo .opowiadają przebieg przesłuchania 
w.urzędzie śledczym. Stwierdzają, iż 
byli kładzeni na ławkach i bici gumowe* 

mi pałkami po golem ciele, 
pozatem w urzędzie śledczym lano im 

wodę w nos i zatykano usta i zadawano 
im temu podobne tortury. 

Na kilka pytań prokuratora oskarże­
ni stwierdzają raz jeszcze. £e nie przy­
znają się do winy i że pierwotne ich ze­
znania zostały na nich wymuszone tor­
turami. Na wniosek obrony sąd postano­
wił , ,'. ... , 
wezwać wszystkich wywiadowców u 

rzędu śledczego, 
którzy brali udział w przesłuchaniu os­
karżonych w charakterze świadków dla 
dokonania konfrontacji, co nastąpić ma 
na posiedzeniu sądu dziś, w czwartek, I 
oczekiwane j e s t ze zrozumiałem'zainte­
resowaniem.. - , ^ 

Proces- potrwa kilka- dni. • 

i 
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^MulYI??/2LTUKA^ 
TEATR MIEJSKI . 

Dziś, czwartek i sobota wiecz. powodzeniowa 
Komedja Oesterreiclicra ..Konto X" z K. Szuber­
tem w roli popisowej. 

Jutro, piątek raz jeden w T. Miejskim „Fotel 
47'' po cenach najniższych. 

W sobotę o 4 po pot. „Noc Listopadowa" i 
„Warszawianka'" St. Wyspiańskiego dla szkól. 

W petnych próbach komedja Antoine'a „Ubó­
stwiana nieprzyjaciólka". w której po raz pierw 
s z y w tVm sezonie wystąpi Janina Nosarzcwska. 
Reżyseruje E. Żyteckl. 

Malicka 1 Sawan w T. Mlelsklm. 
W poniedziałek dwa występy świetnej pary 

artystów: Marji Malickiej i Zbyszko Sawana w 
„Trio". Bilety po cenach normalnych (nie pod­
wyższonych) już do nabycia. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś. czwartek, piątek wiecz. oraz w sobotę 

0 «odz. 5 po pot. po cenach najniższych od 50 
tr. do 4 zt. frapujący „Pan Lamberthier'1. 

TEATR POPULARNY^ 
Dziś, czwartek, w związku z odbywającym 

sie w całej Polsce „Miesiącem Pomorza" stara­
niem Łódzkiego Oddziału Lici Morskiej i Rzecz­
nej odbędzie sie przedstawienie komedii polskiej 
J. Raczkowskiego „Nad polskiem morzem". 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
ul. Piotrkowska 295. 

W sobotę dnia 6 b. m. i w niedziele dnia 7 
b. m. Teatr Popularny w Sali Gcyera, wystawia 
arcykomiczna operetkę w 3 akt. p. t. „Miodowy 
miesiąc' -. Reżyseruje R. Urbański. Bilety do na­
byc ia w kasie teatru. 

Przedstawienie dla dzieci I młodzieży. 
Kierownictwo Teatru Popularnego w Sali 

Oeycra postanowiło wystawić w niedziele dnia 
7 b. m. o godz. 12 w południe specjalnie dla i 
dzieci i młodzieży szkolnej, sztukę historyczna, 
według powieści Henryka Sienkiewicza p. t. 
..Krzyżacy'' — „Zbyszko i Danusia" w 8 obra­
zach. Bilety do nabycia od 50 groszy do 1.50 w 
kasie teatru. 

REWELACYJNY PORANEK 7 GRUDNIA. 
W nadchodząca niedziele odbędzie sie w te­

atrze miejskim atrakcyjny poranek w którym 
udział weźmie aż 8 osób: Mariusz Maszyński 
art. teatrów Szyfmana opowie nam rzeczy we­
sołe, jak to tylko on potrafi, urocza pieśniarka — 

• tancerka Qui pro quo 1' W. Nobisówna ukaże s ie 
w nowych przebojach swego repertuaru a Chór 
Dana (6 osób) w oryginalnych kostiumach od­
śpiewa sentymentalne tanga i przemawiające <!o 
serca piosenki, przy akompaniamencie Immonji. 
banio i gitar Nic też dziwnego, że k: a zjuną-
wiań w oblężeniu. Ceny biletów od 1 z\. 

KONCERT: KU1 ENKAMPPF - LUBRICh. 
W niedziele dnia 7-go grudnia o godz . iO.IS 

wystąpi w sali Łódz. Stow. Śpiewaczego przy 
Ul, Piotrkowskiej 243 słynny skrzypek prof. ti. 
Kulenkampff — (Berlin), o którym zagranicznri 
prasa (Paryż, Londyn. Berlin, Lipsk, Sztokholm, 
Zurych) wyraża się z zachwytem i entuzjazmem 
przy współudziale prof. Lubricha — fortepian 
(Katowice). Koncert ten odbędzie sie w Łodzi 
staraniem Ew. Stow. Filantropijnego tylko raz 
ieden. Bilety od zł. 3 do nabycia w kasach za-
mawlnń: Drogeria Arno Dietel. Piotrkowska 157, 
Skład Sukna G. E. Restel. Piotrkowska 84. 

KIERMASZ „KROPLI MLEKA". 
Wielki Kiermasz przedświąteczny ,.Kropli 

Milcka'' odbędzie się w sali Teatralnej przy ul. 
Narutowicza Nr. 20, w dniach 5, 6, 7 i 8 grud­
nia r. b. 4 

Komitet organizacyjny dokłada wszelkich 
starań, aby połączyć pożyteczne t przyjemnem; 
z jednej strony zdobyć zasiłek dla tej tak bar­
dzo zasłużonej instytucji, która krzewi wśród 
wszystkich warstw ludności zasady higieny, do­
starcza niemowlętom odpowiednie odżywianie. 
Z drugiej zaś strony, aby dać publiczności za 
1 zł. bez żadnej karoty godziwą rozrywkę i moż­
ność tanich zakupów. 

Na Kiermaszu odbędzie się konkurs niemo­
wląt , Kropli Mleka".—matki, które wykazały 
szczególną troskliwość o dziecko będą nagro­
dzone dyplomami uznania oraz książeczkami 
oszczędnościowemu 

MIESIĄC POMORZA. 
W dniu 2 grudnia r. b. w sali reprezentacyj­

nej województwa łódzkiego odbyło się organi­
zacyjne zebranie komitetu wojewódzkiego „Mie­
siąca Pomorza''. Zebranie zagaił wojewoda łódz­
ki, p. Jaszczołt, wskazując na zadania, organi­
zowanego- na terenie całej Polski „Miesiąca Po­
morza1'. 

Wyrażają się one: 
a) w pogłębieniu znajomości znaczenia Po­

morza i morza dla Polski oraz obudzeniu czuj­
ności na grożące Pomorzu niebezpieczeństwo; 

b) w zbieraniu funduszów na zakup eska­
dry hydroplanów i na prace oświatowe na Po­
morzu. 

Następnie udzielił głosu przrzesowi łódz­
kiego Związku Obrony Kresów Zachodnich p. 
dr. Samborskiemu, który wygłosił okolicznościo­
wy referat. 

ZE ZWIĄZKU INWALIDÓW PRACY W ŁODZI. 
W niedzielę dnia 7 grudnia r. b. o godzinie 14 

odbędzie s ię w lokalu Związku Inwalidów Pra­
cy, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 73, wielkie zebra­
nie robotników i robotnic m. Łodzi, którzy ule­
gli nieszczęśliwym wypadkom przy pracy. Na 
zebraniu powytszem zostaną wygłoszone refe­
raty, dotyczące najżywotniejszych iprrw po 
szkodowtnych p r z y pracy robotników. 

W poniedziałek dnia 8 grudnia r. b. odbędzie 
sie na ulicach miasta Łodzi sprzedaż uliczna 
znaczka na rzecz Związku Inwalidów Pracy w 
Po-lsoe, Centrala w Łodzi. 

Po ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami zmaił 
w dniu 2 grudnia 1930 roku nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadek 

Tomasz Leszczyński 
przeżywszy lat 67. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
ul. Nowo Sikawskiej 13 nastąpi w piątek, dnia 5 grudnia r. b. 
o godz. 2 i pół po poł. Msza żałobna odbędzie się w tymże 
dniu w kościele N.M.P. (na Starem Mieście) o godz. 9-ej rano. 

O smutnym tym obrzędzie zawiadamia 

S t r o s k a n a R o d z i n a * 

Wszystkim klór^y oddali ostatnią posługę naszej drogiej żonie i matce 

i . t » . 

Amelii i Splawskicii Czarneckiej 
a w szczególności ks. Krysiakowi za słowa pociechy nad grobem, memu 
szefowi rt. Klajm;inowi, współpracownikom, Związkowi Majstrów Fabr., 
krewnym, • przyiaciolom i znaiomym za liczne wierne i okazane współ­
czucie, składamy serdeczne podziękowanie 

Mat i Svn. 

Tenor Ardelii, jako śpiewak i aktor. 
Na m a r g i n e s i e d z i s i e j s z e g o k o n c e r t u 

Istny kalejdoskop artystycznych prze-] 
żyćH wrażeń cechuje znakomitą karjere 
śpiewaczą tenora Ardellego, tego świet­
nego ar tysty włosko - amerykańskiego. 

Losy niosą go jeszcze jako małego 
chłopca do Ameryki, gdzie zainteresowa 
nie się śpiewem i umiłowanie tegoż czy­
ni go stałym słuchaczem oper, sal kon­
certowych i wszelakiego rodzaju wido­
wisk wokalnych. Jako młodzieniec roz­
poczyna kształcić swój glos, sJuchając 
i/rzytem stale największych gwiazd śpie 
waczych nieśmiertelnego Carusa i mi­
strza Morella oraz tylu, tylu innych ar­
tystów z jedynego aeropagu śpiewacze­
go na świecie w Metropolitain, w New-
Yorku. Przyjazny los czyni go uczniem 
Morella- który przedstawia go samemu 
Carusowi. On to rokuje Ardellcmu Wleli 
ka sławę i jakby mu chciał pomóc, u-
dziela mu wskazówek, kontroluje jego 
postępy, zaszczyca wreszcie przyjaźnią. 
Okres wojny zastaje ar tystę pod bronią 
w okopach. Odznacza się, zyskując dwa 
ordery i pochwały, lecz ledwo tylko o-
gloszono pokój, wraca do śpiewaczych 
swych studjów. Zapowiadający się świe 
tnie i pewne mając nazwisko artystycz­
ne, koncertuje wspólnie z .słynną polką 
Mac Cormic - Walską w imprezach mi­
strza Paderewskiego na rzecz armii pol­
skiej we Francji. — Na propozycję im-
presarjów wyjeżdża do Włoch, by tu 
znaczyć chwałą każdy niemal krok ar­
tystyczny. 

Talent, owa iskra Boża i głos piękny, 
rozległy szkolony u pierwszorzędnych 
mistrzów włoskich i najświetniejszego z 
nich. światowej s ławy mistrza Morella, 
wiodą go w r. 1923 na deski sceniczne. 
Debiut w operze w Medjolanie przynosi 
mu pierwszorzędny sukces i w'.elki roz­
głos, tak dla walorów głosowych, jakie 
reprezentuje, jak i dla kreacji aktorskich; 
jakie s twarza. Gra i śpiewa temperamen 
tern włocha każdą kreację, każdą partję 
przygotowuje z drobiazgową starannoś­
cią, stwarzając postacie sceniczne w ich 
najlepszym wyrazie, żywe, realne, pełne 
barw i wrażeń. Olśniewa łatwością, pe­
wnością i precyzją górnych tonów, ułu­
dą misternego piana- szeroką skalą odde 
chu, kulturą i polotem aktorskiego w y ­
czucia. Przedstawiony na „galówce" 
królowi Włoch, słyszy słowa pochwa! 
monarszych i odznaczony zostaje orde­
rem „Sabaudzkim". Rzym, Neapol, Mon­
te Carlo, Palermo — to pierwsze etapy 

Sąd g r o d z k i . 
Urzędowa nazwa dawnego sądu 

pokoju. 
Jak wiadomo, w lutym 1928 r. uka­

zał się dekret Prezydenta Rzeczypospo­
litej, kasujący nazwę sądów pokoju, a 
wprowadzający nowe określenie sądów 
grodzkich. Nowa nazwa została wprowa 
dzona z dniem 1 stycznia 1929 r. na ob­
szarze całego państwa. 

Tymczsem w kilka miesięcy później, 
sejm powziął uchwałę, anulującą nową 
nazwę. Według uchwał sejmu dawne są­
dy pokoju miały się nazywać sądami 
pdwiatowemi. 

Urzędowo więc sąd pokoju w Łodzt 
nazywał się sądem powiatowym i nazwa 
ta obowiązywała do dnia dzisiejszego. 
Dopiero w ostatnim numerze dziennika 
ustaw ogłoszono nowy dekret Prezyden­
ta, w myśl którego ostatecznie sądy po­
koju nazwano grodzkiemi i odtąd nazwa 
ta będzie oficjalnie używana na terenie 
całego państwa. (i) 

Po zamieszkach v Opolu. 
(Tera* iui n i e i r o f n o tu rzcą -

d x a # f d e m o n s t r a c j i . 
Opole, 2 grudnia. 

W związku z ostatniemi napadami 
nacjonalistów m^mieokich na obywateli 
polskich oraz zamieszkałych tu polaków 
obywateli niemiecki prezydent regencji 
opolskiej wydał odezwę do mieszkań­
ców, wzywającą do spokoju. Wszelkie 
demonstracje pulbliezne i wiece zostały 
zabronione. 

Niestety, zakazy wydane zostały ze 
zbytniem opóźnieniem i po rozruchach, 
w których polała się polaków krew. O-
beanie patrzeć należy na środki ostroż­
ności, przedsięwzięte przez władze nie­
mieckie w sprawie ochrony życia pola-
ków,jako na spóźnioną „musztardę pc 
obiedzie'*. 

s ławy i rozgłosu wielkiego naszego roda 
ka- Gości później w Hiszpanii i Portu­
galii, śpiewa w Szwecji, wreszcie odby­
wa wspaniałe tournee po Ameryce Po­
łudniowej i Północnej. Śpiewa z Szalia­
pinem, z Batistinim, dubluje kreację z 
Giglim, Martincllim i Volpim jako naj­
groźniejszy ich konkurent, i aczkolwiek 
Opera Metropolitain angażuje go na pięć 
lat. zastrzega sobie artystyczną swobo­
dę jeszcze przez dwa lata, by zwiedz ; ć 
w tournee artystycznem Francję, Niem­
cy oraz państwa słowiańskie. W Polsce 
zachwycał w ubiegłym roku mistrzo­
stwem swego głosu Warszawę i Lwów, 
występując w tamtejszych operach z 
Adą Sari. 

Lódź witała go po raz pierwszy w 
ubiegłym sezonie, gdy poklask, kwiaty i 
wieńce łączyły się w wiązankę podziwu 
i czci prawdziwej, godnej tak wielkiego 
ar tysty. 

Obecnie śpiewa Ardclli w Niemczech 
dojeżdżając gościnnie do Pragi. Powo­
dzie recenzji cenią go wyżej niż Kiepurę, 
przewyższa go bowiem zdaniem wielu, 
kunsztem śpiewaczym i rutyną. Nieba­
wem wraca do Ameryki, by tu obok Gi-! 
g!i'ego i Martine!li'ego być jednym z po­
tężnych filarów Metropolitain. Przed 
nim i za nim sława. 

Kulturalna Łódź ma rzadko spotyka­
ną sposobność poznać i ocenić na dzisiej 
szym koncercie w Sali Filharmonji, tak 
sławnego, a nieznanego u nas bliżej mi­
strza. 

Nowoczesne u rządzen i a mieszKań, 
wylennsne z wszelkiego rodzaju szlachetnych drzew 
najlepiej i najtaniel kupuje się b e z p o ś r e d n i o w 

FABRYCE MEBLI 
M I M R*H, t,6df 

W y s t a w a m e b l i G d a ń s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 6 3 
F a b r y k a t e l . 1 3 6 - 8 7 . 

O d p o w i e d n i e p o d a r u n k i g w i a z d k o w e : 
serwantelc stoliczków. etażerejc do kwiatów, mebli 

p*redrx>kflT<rwych. wygodne fotele 

I lu j es t ka to l ików 
na świec ie 

W państwie Watykańskiem ukazało 
się wydawnictwo „Atlas Hlerarchicus' . 
które podaje rezultat wszystkich katoli­
ków na całym świecie, sporządzonego z 
końcem 1929 roku. 

Ze spisu tego dowiadujemy się, żc 
ogólna liczba katolików na całym świe­
cie wynosi 341.430.000 dusz. Z tej liczby 
przypada na Europę: 208.882.000- na 
Amerykę 109.097.000, na Azję 16.536.000 

na Afrykę 5.330.000, na Australjt; 
1.585.000. 

b o f t n m a i » t e k . 
Dziś v nocy dyżurnia, następując* apteki; 

.1. Koprowskiego (Nowomlc)ska 15) S. Trąw-
kowsklego (Brzezińska 56), M. Rozenbluma (Ce 
Kielnlam 12), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
95), J. Kłupty (Kutna 54), L. Cryiłsklego (Roki-
i-ińsk* 58) (p) 

OPERATOR FILMOWY W ROLI KUGLARZA. 
Dwaj angielscy operatorzy filmowi, uzbroje­

ni we właściwy anglikom upór j aparaty kine­
matograficzne, przebywali |uż dłuższy czas w Pól 
nocnej Laponii, aby utrwalić na swe| taśmie tryb 
życia i obyczaje tamtejszych mieszkańców. Za 
względu jednak na niezwykłą podejrzliwość. 
Lapończyków zadanie to nie należało bynaj­
mniej do łatwych i operatorzy musieli uciekać 
się do różnych podstępów, aby przezwyciężyć 
obawę ich przed objektywem. Dopiero po po« 
kazaniu im kilku sztuk kuglarskieh Lapończycy 
nabrali nieco zaufania do Anglików, którycn 
mieli za lekarzy. W związku z te-m zaczęli się 
do nich nawet zwracać z prośbą o porady le­
karskie. Cóż tu można było począć Na szczęś­
cie Anglicy mieli ze sobą pewną ilość oryginal­
nych tabletek Aspirin, znanych powszechnie łą­
ko niezawodny środek przeciwko zaziębieniem, 
influenzie, grypie, reumatyzmowi i d. W ten 
sposób udało się naszym operatorom filmowym 
uśmierzyć cierpienia niejednego Lapończyka i 
pozyskać szybko ich zupełne zeu(an :c. Umożli­
wiło to dokonania szeregu ciek swych zdjęć, któ­
re operatorzy z tryumfem- przywieźli do Anglji. 

WYCIECZKI Ż.T.K. 
Ż.T.K. organizuje następujące wycieczki-. 
W sobotę i poniedziałek, dnia 6 1 8 b. m, — 

do muzeum przyrodniczego. 
W niedzielę, dnia 7 b. m. — do Towarzystw 

„O.R.T,"', gdzie jednocześnie p. dr. Eiger wy­
głosi odczyt n. t. „Rola ORT-u przy budowjs ży­
cia ekonomicznego żydów'1. 

W poniedziałek dnia 8 b. m. do domu 
sierot ,,Przytulisko'1. 

W dniu 7 i 8 b. m. — do Warszawy. — Ko-
sztorys wynosi zł. 25. 

Od 24—38 grudnia — do Krakowa i Wie­
liczki. 

Ż.TJK. organizuje w okresie od 22 grudn:a 
do 2 stycznia kolonję zmową yr Zakopanem, 

Zapisy przyjmuje sekretariat przy ul. Piotr­
kowskiej Nr. 56. 

ZE STOW. TECHNIKÓW. 
W piątek, dn !* 5 b, m„ o fledzinię 8-ej wie-

czarem w lokalu Stow. Techników przy ul. Plołr-
kowskiej Nr. if)>, p. prot. Aleksander Janowski 
z Warszawy wygłosi odczyt na temat: ,W »ło-
neeznej Prowancii''. 

Treść: Rodan 1 brama lyońska. Zabytki rtymi-
skie. Avignon — stolica oap :ezy. Stofiink! Pol­
ski z Ayignomem. Grób Petrarki. Mistral. 

Odczyt będzie ilustrowany liernemi prze­
zroczami". 
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Zły stan dróg w województwie 
może być usunięty tylko przez nową ustawę samorządową. 

Wszyscy korzystają, ale nikt nie chce płacić. 
Jedncm z bardzo ważnych zadań no­

wego sejmu b;dzie uchwalenie kompiek 
su ustaw samorządowych. Że sprawa ta 
jest pilną i nie cierpiącą zwłoki wędzą 
ci wszyscy, którzy interesują sie życiem 
samorządu, jak i ci, którzy dotychczaso­
we braki w ustawach samorządowych 
odczuwają na własnej skórze. Braki te 
głównie odbijają się na 

stanie naszych dróg. 
Wiadomo, iż główny ciężar kosztów 

budowy i konserwacji dróg spoczywa 
na samorządach powiatowych. Sejmiki 
w lepszych czasach rzeczywiście wybu 
dowały wiele tysięcy kilometrów dróg 
bitych, jednakże w miarę zwiększania 
się ruchu kołowego i samochodowego 
zwiększa się z jednej strony potrzeba 
budowania nowych szlaków, z drugiej 

dróg. Przysłowie powiada: „Siła złego nia dróg prowincjonalnych. 
na jednego 

Czyż w tych warunkach można s !ę 
wogóle dziwić, że 
Sejmik Łódzki nie może sobie dać rady 

z drogami? 
A jednak — mimo wszystko — na tym 
jednym nieszczęśliwym Sejmiku Łódz­
kim ciąży obowiązek utrzymywania 
dróg powiatowych — gdyż przy dzislej-
szem ustawodawstwie nie ma on prawa 
nikogo z poza granic powiatu pociągnąć 
do jakichkolwiek świadczeń na repera­
cję dróg. 

Województwo i państwo również nie 
spieszy się do przyjmowania pod swój 
zarząd dróg powiatowych, położonych 
w pobliżu wielkiego i ruchliwego mia­
sta, miasto zaś samo nie byłoby w sta-

zaś z roku na rok zwiększa się ciężar ko n { * z r c s z t * również n i e m a ono obow.ą 
zku — pokrywać kosztów utrzymywa-sztów utrzymania, względnie konserwa 

cji dróg. będących w użyciu. Na domiar 
złego, pod wpływem kryzysu, skurczy­
ły się dość znacznie dochody sejmików, 
na skutek czego we wszystkich niemai 
sejmikach objawia się 
tendencja do redukowania wydatków n"! JJS 

drogi. 
co sprawia że już w bieżącym roku stan 
dróg uległ pogorszeniu. 

W tem wszystkiem zaś jedna jest 
sprawa najważniejsza i najtrudniejsza 1 Władzom policyjnym w Łodzi donie-. 

Skutek jest taki ,że jeden powiat nie 
może dać rady, inne zaś chętnie z goto­
wego korzystają, ale udziału w żadnych 
kosztach brać nie muszą — a tymcza­
sem 

drogi staja się coraz gorsze. 
Rozwiązanie tej sprawy „sprawie­

dliwie" może nastąpić tylko drogą usta­
wy, w szczególności zaś w drodze po­
wołania do ż y d a samorządu wojewódz 
kiego, obdarzonego szeroklemi kompe­
tencjami natury społecznej i gospodar­
czej, w szczególności zaś w zakresie po­
lityki drogowej l — szpitalnictwa. 

Znaczna ilość dróg obecnie powiato­
wych w powiecie Łódzkim winna 
przejść na sejmik wojewódzki, który do 
Ich utrzymania będzie mógł pociągnąć 
równomiernie wszystkie powiaty, co od 
ciążyłoby poważnie Łódzki Sejmik i u-

możliwiłoby mu rozbudowę dalszej sieci 
dróg bocznych — dotąd aż nadto niewy­
starczającej. Ma to tem donioślejsze zna 
czenie, że przy rozwijającym się stale 
ruchu autobusowym zachodzi koniecz­
ność takiego rozplanowania dróg w sze­
rokim promieniu miasta wojewódzkiego 
— Łodzi, aby ruch ten nie „zbijał się" na 
jednym lub kilka tylko szlakach —- co z 
wielu względów, a zwłaszcza ze wzglę­
du na bezpieczeństwo jek i tempo tęga 
ruchu nie jest chyba.wskazane . 

Komunikacja drogowa z rakiem mia­
stem, jak Łódź, jest zagadnieniem pierw 
szorzędnej wagi, a sprawa ta, bez nale­
życie wyposażonego samorządu woje­
wódzkiego, rozwinąć się nie da. Dlatego 
uchwalenie całego kompleksu ustaw sa 
morządowych i z tej racji staje się spra­
wą pilną i konieczną. 

J. Cz. 

Wypadł z okna 2-go piętra na bruk. 
Sąd wyświetlił okoliczności tragicznego wypadku. 
W i e ń c z y k z o s t a ł s k a z a n y n a 1 m i e ś . w i ę z i e n i a . 

; by się uspokoili, gdyż mu przeszkadzają Szczegółowe śledztwo ustaliło wre-
do załatwienia. Oto nie wszystkie sejmł- siono o niezwykle tajemniczym 
kl są równomiernie obciążone podatka- padku. 
mi drogowemł, najwięcej zaś cierpią po-, W domu przy ul. Żeromskiego 4 w y ­
wiały, położone w obrębie większych p a d l z okna drugiego piętra swego mic-
miast, do których skierowany jest ruch s z k a n i a Juljan Krzyżanowski i uderzając 
kołowy z szerokich okolic, a więc z są- głową o bruk 
siednich powiatów, który w podwójnej,; ^ „ ^ g , ś n , . c r ć n a m ] e j s c u . 
lub nawet w poczwórnej mierze obciąża! władzom trudno było ustalić czy mia Gdy znalazł się wreszcie wieczorem w 
I niszczy drogi danego powiatu,'nic par- , 3o czynienia ze zbrodnią czy też nie-, swcin mieszkaniu słabo zdawał sobie 
tycypując bynajmniej w kosztach ich . . s r c 2 ę ś l t w y m wypadkiem. Zdan a lokato-! sprawę z tego, co się z nim dzieje i bez 
naprawy. •> ^ - J " . . « • • 

w y - ! szcie następujące okoliczności wypad­
k u : 

Krzyżanowski krytycznego dnia ode 
brał pensję w firmie, w której pracował 
i wracając do domu wypił w jednej z re­
stauracji 

większą ilość koniaku. 

" I " " ' " . , , . , . . ' r ó w domu były bardzo podzielone 
Typowy przykład TEJ krzyczącej nie- J d u , n i c h t ^ i c r d z i l i i ż Krzyżano-

sprawiedllwości mamy w powiecie Łódź ] a r 

kim. Sam powiat, względnie ludność ' wv*Wne7vf r n k n n n a b r u k 
łódzkiego powiatu nie korzysta z e ' , . s a r a Y P J S f z,* "f "* T l ń « 
swych aróg więcej niż - potrzebuje, sto J U D Z Y Z A Ś mów li, iz wyrzucił G O na 
sunkowo Z A Ś . korzysta nawet mniej, ^JS^J^^^m^n 
powiaty sąsiednie. Jeśli np. mieszkaniec j ™»m<i, '•> wmmrm 
Rzgowa jedzie furmanką do Łodzi, TO O B 
ciąża on zaledwie około 7 K I M . drogi 
położonej w jego powiecie. Ale jeżeli do 
tej samej Łodzi jedzie mieszkaniec Sroc-
ka, a więc z sąsiedniego piotrkowskiego 
powiatu, TO „używa" on sobie aż 2 5 kilo­
metrów drogi zbudowanej,, dajmy na to, 
przez sejmik łódzki i przez ten sejmik' 
konserwowanej. Ale TAKA przysługę sa-I „, 
siedzką powiatowi Łódzkiemu czyni BAR w z o r zachodnio-europejskich organizacji 
dzo W I E L E powiatów — bo Opoczno NA kobiecych, utworzyć własny związek, 
południu, bo Kalisz i Wieluń — NA zacho który miałby następujące zadania: 
dzie, Kutno i Łowicz — NA północy. Uświadomienie gospodarcze kobiet, 

Naturalnie, im bliżej Łodzi, tem ruch podniesienie poziomu żyda rodzinnego, 
furmanek i samochodów zagęszcza si° ulepszenie metod pracy domowej i jatc-
i tem skuteczniej niszczy powierzchnię najszerszą samopomoc czk>nkui W pro-

żadnego powodu 
pokłócił się t zoną. 

Wynikła grubsza awantura. 
Najbliższy sąsiad Krzyżanowskich, 

Wieńczyk, począł grzmocić pięściami 
w drzVl ich mtąszkaflia, dpmjagając się, 

O s t a t n i e 2 dni! 

Wspaniałe arcydzieło filmowe całkowicie w kolorach. Beztroskie żarty 
i romantyczne przygody łazika-poety Franciszka Villona Czarujący bo­

gactwem wystawy film ko orowy p. t. 

„Król Żebraków" 
Przepiękny romans śpiewno-muzyczny. Muzyka Rudolfa Frimla 

W r o i ł g ł ó w n e j : 

JEANETTE MAC D O N A L D 
DEMBS KlftG 

TJwzglednia|a,c krytyczny słan naszego mia«U, pomimo wielkich kenfrlw w Kwiatku 
sprowadzenia tego łilmu ceny tnie >c nie podwyższone.- -Celem un knlecia natłoku, upra­

sza się S t . Publiczność o przybycie na wczesmelsz. seanse. 

N a d p r o g r a m : B i t w a o W a r s z a w ę , 
mmmmmmmmmmmmmmmmaawsmmaarjss. 

Związek p a ń 
Wezoral ukonsfyfuował się łófliftl oddział. 

W ubiegłym miesiącu w Warszawie 1 wadzeniu gospodarstwa domowego. 
odbył się zijazd pań domu z całej Pol- Nowy związek szybko rozwinął ru­
ski. Uczestniczki zjazdu postanowiły na ckliwą działalność. We wszystkich więk-

' szych miastach w całym kraju powstały 
oddziały, które skupiły dużą liczbę ko­
biet. 

Wczoraj z kolei ukonstytuował się 
łódzki oddział związku pań domu. Ze­
branie organizacyjne odbyło się w sto­
warzyszeniu techników przy ulicy Piotr­
kowskiej 1 9 2 . Zgromadziło ono sporą 
ilość niewiast z łódzkich sfer towarzys­
kich. 

Porządek dzienny, prócz spraw orga­
nizacyjnych, obejmował i szereg spraw 
ogólniejszej natury. 

Defeigatka komisji organizacyjnej w 
Warszawie wyjaśniała zebranym niewia­
stom cele i zadania związku, następnie 
demonstrowano najnowsze praktyczne 
wynalazki z dziedziny gospodarstwa do­
mowego, oszczędzające gospodyniom 
czas i pieniądze i poruszano sprawę pro 
pagandy na rzecz powstającej organiza­
cji. 

Organizatorki łódzkiego związku po 
stanowiły rwirócić się z proślbą do ,,Pol-
skiego Radja'1, by w programach swych 
w szerszym zakresie uwzględniało po-
stulaity gospodyń i nadawało w częstych 
odstępach czasu odczyty na tematy, 
związane z gospodarstwem domowem. 

Obrany na wczorajszym zebraniu za 
rząd składa się z następujący eh osób: 
przewoo^ieflacejp. Ładziny, sefltretarjkl 
J. Colonny - r - Walewskiej, skarbniczki 
E. Buittlea-owej, dalej członkiń zarządu, 
doktorowej Skalskiej, Klrpaccowej, Ka­
czorowskiej, Rossmanów*!, Słejniątkow'] 
ckieł, Tafarzariki i doktorowej MarzyA 
sicie j . 

Początek seansów w dni powszednie o godzinie 4. 6, 8. 
i 10.15 wiecz. W soboty, niedziele i święta o godzinie 
12-ej w południe, ostMni seans o godzinie 10.15 wiecu. 

(znana 
z Parady a lośei") 

(naipoptilarnieszy 
artysta teatru Ziegfelda). 

LSLLIAN R O T H 

spać. 
Wieńczyk był r ó w n e ż pijany. Gdy 

Krzyżanowski obdarzył go mocno uie-
cenzuralnemi epitetami. W. przyriiós' 

jakąś żelazną sztabę i wyłamał deski w 
drzwiach, dostając $ę w ten sposób do 
mieszkania. Przystąpił on wówczas do 
Krzyżanowskiego, chcąc się z nim roz­
prawić, lecz ten poklepał go po ramie­
niu i zawołał : 

— Poco się mamy kłócić!Napijemy się 
lepiej piwal 

Wieńczyk natychmiast się uspoko ł. 
Krzyżanowska podała dwie szklanki 

piwa, mąż jej usiadł przy oknie, a W. 
tuż przy nim na stołku. Ody w kilka m -
nut później Krzyżanowska podeszła <1« 
szafy i odwróciła się plecami do obu 
mężczyzn, usłyszała 

przeraźliwy krzyk. 
Odwróciła się wówczas i ujrzała tylko 
Wieńczyka, spoglądającego nawpół przy 
tomnie na podwórze. 

— Co to się stało? — bełkotał. — On 
pewno się zabił. 

Wieńczyk, przesłuchany następnie 
przez policję, ośw adczyl, iż Krzyżans-
wski przechylił się zby tno i 

stracił równowagę. 
Władze nie dały mu jednak w.arv 

i postawiły w stan oskarżenia o zabój­
stwo. 

Wczoraj znalazł się on przed sądem 
okręgowym, który sprawę tę rozważał 
pod przewodnictwem sędziego Arnolda, 
w asyście sędziów Łozińskiego i Bora. 

Wieńczyk na sprawie ze łzam w u-
czach opowiadał o okolicznościach wy­
padku. 

—- Byłem pijany — mówił, — Przy­
znaję się, że uderzyłem Krzyżanowskie­
go, ale przecież itje chciałem go żabi: . 
Nieszczęsny zachwiał się i nim go zdą­
żyłem przytrzymać, wypadł na podwó­
rze. 

Zeznania świadków brzmiały prze­
ważnie na korzyść oskarżonego. 

Sąd, po wysłuchaniu przemówień pi n 
kuratora Kozłowskiego i obrońcy, adwe 
kata Piotra Kona wyniósł wyrok, moen 
którego Wieńczyk został skazany na 
miesiąc więzienia. Od zarzutu zabójstwa 
uniewinniono go. 

G a b i n e t d e n t y s t y c z n y 

E . F U C H 9 
Nawrot 4. te]. 157-31 
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ORZECZNICTWO PODATKOWE. 
W o s t a t n i m orzecznictwie podatko-

wem Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego znajdujemy następujące wy 
roki: 

1. Prawidłowość ksiąg handlowych. 
W konkretnym wypadku władza skar­
bowa zarzucała firmie, że nie ujawniła 
jednej ze swych tranzakcji w swych ksic 
gach. Firma nie kwestionując tego, bro­
niła się jedynie, wyjaśniając dlaczego 
odnośnych tranzakcji nie zaksięgowała. 
Najwyższy Trybunał uznał, że „ponie­
waż w myśl przepisów kodeksu handlo­
wego... wszystkie zgoła tranzakcje kup­
ca a zatem także zakupy dla przedsię­
biorstwa winny znaleźć wyraz w księ­
gach handlowych, przeto nieujawnienie 
w nich choćby jednego takiego interesu 
stanowi dostateczną podstawę do uzna­
nia ksiąg za pozbawione mocy dowodo­
we] na korzyść handlującego". 

2. Przedsiębiorstwa komisowe a księ 
gi handlowe. 

Najwyższy Trybunał w sprawie Ja­
na Zasady wypowiedział się w niezwy­
kle doniosłej kwestji, czy — mianowi­
cie — przedsiębiorstwa komisowe obo­
wiązane są prowadzić księgi handlowe 
prawidłowe. 

Zagadnienie jest następujące: 
W myśl rozp. ministerialnego ,,za ko 

misowe uważa się tyiko takie przedsię­
biorstwa, które udowodnią stosunek ko­
misu. Dowód stosunku komisowego sta­
nowi umowa zawarta między komisan­
tem a komitentem, wyraźnie określają­
ca cenę sprzedażną towaru oraz wyso­
kość wynagrodzenia". Dalej w temże 
rozporządzeniu postanowiono, że „Mima 
prowizji oraz innych wynagrodzeń o-
trzymanych przez komisanta winna być 
wykazana prawidłowo prowadzoiiemi 

księgami handloweml". 
Według dotychczasowej praktyki 

władz skarbowych — jeżeli komisant 
nie prowadził ksiąg handlowych, całko­
wity jego obrót uznawany byt za doko­
nany na własny rachunek i ulegał wy­
sokiemu opodatkowaniu jako obrót nie-
komisowy. 

Najwyższy Trybunał stanął na sta­
nowisku odmiennem. Trybunał miano­
wicie uznał, że z pośród dwóch przez 
nas (utaj zacytowanych przepisów każ­
dy dotyczy innej kwestji, pierwszy mia­
nowicie rozstrzyga jak ma być udowo­
dnione samo istnienie stosunku komiso­
wego i do tego wys tarczy umowa. Je­
żeli więc udowodnione jest istnienie ko­
misu zapomocą umowy, to brak ksiąg 
handlowych nie dyskwalifikuje stosunku 
komisowego a sprawia jedynie, że wła­
dza podatkowa sama określi wysokość 
dokonanego obrotu komisowego według 
własnych materiałów i przyjmując za 
podstawę ustaloną stawkę prowizji ko­
misowej, od tej prowizji wymierzy -pro 
centowy podatek. 

EKSPORT SZCZECINY kształtuje się sła­
biej, a lo głównie z powodu cen dumpingowych, 
stosowanych przez sowiety. Również dała się 
odczuć konkurencja* Litwy oraz Ameryki. Ceny 
surowca w kraju wykazują tendencję zniżkową. 

"WPŁYWY CELNE od przywożonych i wy­
wożonych towarów z całego terenu Rzeczypo­
spolitej wraz z wpłatami w. m. Gdańska wynio­
sły w ciągu II-ej dekady listopada r. b. sumę 
7.632,666 zł., w czem wpływy na terenie Rzeczy-
pospolitcj stanowią ogółem sumę 6.O50.291 zł.: 
z przywozu — 5.982.852 zt. z wywozu—67438 
złotych. 
xxxxxxxJ335bcxxxxxxxxx3oaooouxx» 

Pożądanem jest, aby zasada ta jak-
najprędzej przyjęła się w praktyce skar 
bowej. 

3. Orzeczenie wydane naskutek sprze 
ciwu przewodniczącego. 

W myśl rozporządzenia wykonaw­
czego, jeżeli naskutek sprzeciwu prze­
wodniczącego przeciwko orzeczeniu ko­
misji podatkowej, komisja odwoławcza 
podwyższy wymiar podatku obrotowe­
go — wówcza płatnikowi służy prawo 
wniesenia odwołania do tejże komisji. 
W danym wypadku płatnik nie wniósł 
takiego odwołania, ale wprost wniósł 
skargę do N.T.A. — Władza skarbowa 
odmówiła przyjęcia skargi. Najwyższy 
Trybunał uchy l i orzeczenie władzy, u-
znając, że od każdego orzeczenia komi­
sji odwoławczej służy prawo skargi .do 
N.T.A., jeżeli więc decyzje komisji od­
woławczej zapadłe naskutek sprzeciwu 
przewodniczącego mogą gyć skarżone 

do tejże komisji, to jest jedynie przywilej 
płatnika, który nie korzystając z niego 
może wprost skarżyć do Najwyższego 
Trybunału. 

4. Opodatkowanie handlu naftą. W 
kwestji, czy handel naftą może korzy­
stać ze stawki ulgowej podatkowej NTA 
wypowiedział pogląd następujący: 

Dołączony do odnośnego przepisu 
wykaz, podający artykuły pierwszej po­
trzeby, od których ma zastosowanie je-
dnoprocentowa stawka ulgowa nie wy­
mienia wcale nafty, która w rzeczywi­
stości nie jest artykułem spożywczym 
w ścisłym znaczeniu tego słowa, nato­
miast nafta, jako artykuł opałowy pier­
wszej potrzeby, może korzystać z ulgo­
wej stawki pół-procentowej, pod warun­
kiem, że chodzi o sprzedaż hurtową, wy 
kazaną prawidłowo prowadzonemi księ­
gami tiandlowemi. 

. Ł o . 

Upadłości i nadzory 

Czmtifi ffci e 
„EXPRESS WIECZORNY 

\ Ani grosza kredytu 
"iur 

i 
bez zasięgnięcia informacji w Biurze 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kraju i zagranicą, 
CEGIELNIANA 15, tet. 129-30, dawniej 

W ó l c z a ń s k a 17. 8 

W sierpniu r>"ub. zesłała ogłoszona 
upadłość firmy ,,M. Zajdler i M. Przy-
górski" przy ulicy Południowej nr. 68 na 
żądanie adw. Stefana Glattera pelnomoc 
nika dwuch wierzycieli. Przedsiębior­
stwo upadłej firmy składało się z kroch­
malami osnów i snowalni przy ul. Połud 
niowej 68, oraz klejami przy ul. Lipowej 
nr. 55. 

Do masy zgłosiło pretensje 13 wie­
rzycieli na sumę 30.846 zł. 

Na zebraniu w dniu 17 listopada ad­
wokat Dalig w imieniu upadłych zapro­
ponował układ wierzycielom, w myśl wa 
runków którego upadli zobowiązali się 
spłacić 15 proc. wierzytelności w trzech 
ratach sześciomiesięcznych, z których 
pierwsza miała być płatną po upływie 
sześciu miesięcy od daty zatwierdzenia 
układu: 

Jakikolwiek za układem wypowiedzią 
ło się 12 wierzycieli, reprezentujących 
sumę zł. 28.864 zł., t.j. tyle ile wymaga 

prawo upadłościowe, sąd na posiedzeniu 
w dniu wczorajszym układu nie zatwier­
dził. 

W motywach swego wyroku podniósł 
okoliczność, iż upadli znajdują się pod 
zarzutem bankructwa, ponieważ, jak 
stwierdził syndyk powyższej upadłości 
— upadli znaleźli się w kolizji z prawem 
inkasując komorne z'nieruchomości swo 
jej za cały rok z góry. 

Pozatem adwokat Stefan Glatter, peł 
nomoonik całego szeregu wierzycieli za 
rzucił upadłym sttyfliijzenie fikcyjnych^ 
wierzyc^flioraz ukrycie swych aktywowi 
w postaci hipotek inai! dobrach Ostróg i» 
przy ul. Cmentarnej w Łodzi. 

W tych warunkach sąd nie widział 
podstaw do zatwierdzenia układu i po­
stanowił sprawę przekazać Prokuratom 
wi przy Sądzie Okręgowym w Łodzi, ce­
lem pociągnięcia upadłych do odpowie­
dzialności za fałszywe bankructwo. 

Na uwagę, zwiększającą winę upad­
łych, zasługuje fakt, iż w okresie kuTa-
łorstwa zostały zerwane pieczęcie z o-
pieczętowanego lokalu masy upadłości 
i mieszkania Zajdlera 

* * 

• W sprawie firmy „J. Rozenthal" Fa­
brykacja rękawiczek, pończoch i trykota 
ży przy ulicy Piłsudskiego 55, która, jak 
wiemy, zgłosiła podanie o odroczenie 
wypłat, odroczono rozprawę, celem prze 
prowadzenia dodatkowej ekspertyzy 
stanu interesów firmy, ponieważ poprze 
dnia ekspertyza okazała się niedostate­
czną. 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 3 gTudnia. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu 
towo-dewizowej w Warszawie zapotrze­
bowanie na dewizy było bardzo małe 
przy tendencji przeważnie słabej. Dola­
rem gotówkowym nie obracano z braku 
odbiorców. Bank Polski ofiarowywał du 
że ilości banknotów dolarowych po kur 
sie 8-88 i pół, jednak nie znalazł po tym 
kursie nabywców. Notowano: Amster­
dam — 358,95, Londyn — 43-31 i pół, 
New York — 8.913, Paryż — 35.65 i pół, 
Praga — 26.45, Zurych — 172.80, Wie­
deń — 125.56, Medjolan — 46.76, wypła 
ta telegraficzna na New York kabel — 
8.922. W obrotach międzybankowych de 
wizy na Berlin — 212.73. W obrotach po 
zagiełdowych obroty banknotami dola­
rowemu były minimalne po kursie 8.88. 
Rubel złoty wykazuje dalszy spadek i no 
towany (był do 4.65, rubel srebrny — 1.90 
bilon — 0.92, czerwoniec — 4.60. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty 
były małe przy tendencji słabszej, za wy 
jątkiem akcyj Modrzejowskich. Notowa-
no: Bank Polski 159 — 158 i pół, Bank 

1 Zachodni — 70, Sole Po tasowe— 92, Li! 

popy — 24, Modrzejów H, Ostrowieckie 
48, Starachowice — 15 i pół. 

PAPIERY PROCENTOWE. W gru­
pie pożyczek państwowych obroty były 
małe przy tendencji utrzymanej. Noto­
wano; 4 proc. poż. inwest. serjjowa — 
102 i trzy czwarte, 3 proc. poż. budowla 
na — 50, 5 proc. poż. konwers. — 50 i 
pół, 5 proc. kolejowa — 47 i jedna czwar 
ta. W dzialle prywatnych papierów loka­
cyjnych z powodu realizacji kursy listów 
ziemskich i miejskich uległy osłabieniu. 
Również znacznie się obniżyły 8 proc. 
listy m. Warszawy a to ze względu ną 
większą podaż ze strony jednego z ban­
ków warszawskich. Notowario; 8 proc. 
ra Warszawy 72.40 — 71.80 — Tk, 8 proc 
obligacje Banku Komunalnego III em.— 
93; 4 proc. listy ziemskie — | 4 3 , 4 proc, 
listy ziemskie — 53, 6 proc. obligacje m. 
Warszawy 1926 r. 8-ma \ 9-ta em. — 51. 
Drobne tranzakcje a nienotowane: poż. 
inwestycyjna zwykła — 100, dolarówka 
— 54 i trzy czwarte, 10 proc. kolejowa 
— 103, 5 proc. m. Warszawy — 56 i pół 

( 8 proc. m. Łodzi — 68 i jedna czwarta, 
' 10 proc. ra. Siedlec — 77. 

Wiadomości gospodarcze 
GRUPA PRZEMYSŁOWCÓW FRANCU­

SKICH, opierająca się o jeden z banków fran­
cuskich, który dotychczas finansował przemysł 
skandynawski, a obecnie zaczął się interesować 
również Polską — interesuje się poważnie kwe­
stią wydzierżawienia na dłuższy czas nowej pol­
skiej magistrali węglowej, . łączącej Zagłębie • z 
Gdynią. Przemysłowcy mieliby we własnym za­
rządzie eksploatować kolej, a w zamian za U> 
zwróciliby rządowi główną część kosztów bu­
dowy kolei. 

DOCHODY SKARBU PAŃSTWA Z CEŁ 
w roku budżetowym 1929/30 wyniosły 395.292.865 
złotych wobec preliminowanej sumy 425 miljo­
nów złotych. Całkowita wpływy celne w oma­
wianym okresie (wraz z wypłaconym z wpływów 
celnym zwrotem cła w sumie 28.629.579 zł.) wy­
niosły 423 913.444 zł. 

BADANIEM POLSKIEGO PRAWA AKCYJ­
NEGO, w celu stwierdzenia, czy nie zawiera ono 
przepisów utrudniających lokowanie kapitałów 
zagranicznych w polskich przedsiębiorstwach 
przemysłowych, zajmuje się obecnie specjalny 
komitet dla badania sytuacji banków handlo­
wych w Polsce. Finansowanie spółek akcyjnych 
jest- ściśle związane z bankowością handlową 1 
dlatego ważnem jest, aby przepisy regulujące te 
kwestie wzajem się uzupełniały. 

PRZEMYSŁ DYKTOWY w. ostatnich dwuch 
latach zajął pierwsze miejsce w zakresie nasze­
go eksportu gotowych wyrobów drzewnych, a to 
dzięki szczególnej obfitości odpowiedniego na 
ten.cel surowca, kióry z naczniejszych ilościach 
posiada tylko Polska. Polskie fabryki dykt mo­
gą jednak wyzyskiwać swoją zdolność produk­
cyjną tylko w 50 proc. i lo tylko wtedy, jeżeli 
surowiec wogóle nic będzie wywożony. Ostatnio 
państwa środkowej i zachodniej Europy starają 
się za pomocą ceł utrudnić im,por gotowych dykt 
a ściągnąć do siebie polski suroiwec, 

KOMITET EKSPLOATACYJNY PAŃSTWO­
WEJ RADY KOLEJOWEJ zajął się sprawą prry 
śpieszenia, b ;egu pociągów towarowych pod ką­
tem widzenia zarćwno potrzeb życia gospodar­
czego jak i lepszych wyników finnasowych ru-
cłvu kolejowego oraz oszczędności. 

WEKSLE ZAPROTESTOWANE W 
PAŹDZIERNIKU. 

Warszawa, 2 grudnia. 
Według danych głównego urzędu sta 

tystycznego w październiku rJb. zapro­
testowano 448.984 weksle na sumę 
114.853 tys. zł., podczas gdy w paździer 
nikuir.>uib-;,zanotowano 502.796. weksli 
na sumę 17-835 tys, zł. . 

W porównaniu z miesiącem wrześ­
niem r. b. liczba weksli zwiększyła się o 
7,7. proc, a suma złotych o 12,lproc. 
Przeciętna wartość zaprotestowanego 
weksla wynosiła 256 zł. wobec 246 zł. 
we wrześniu r.b. — Sumy zaprotestowa­
nych weksli najsilniej wzrosły w ..woj. 
wschodnich i zachodnich — po 18,3 pr . 
oraz ..centralnych — 10,2 proc. Najsłab­
szy, wzrost wykazują województwa pc-7 

łudniowe — 8,9 proc. W poszczególnych 
województwach sumy zaprotestowanych 
weksli wzrosły: woj. — pomorskie — 
41,1 proc , białostockie — 34,6 proc. po­
leskie — 29,7 p r o c , tarnopolskie — 24.6 
p roc , nowogródzkie — 22,5 p roc , hvow 
skie — 20,3 p roc , lubelskie — 17,1 proc. 
wileńskie — 17 p roc , poznańskie — 13,4 
p roc , wołyńskie — 12,8 proc. m. War­
szawa — 10,4 proc. kieleckie — 7,1 proc 
warszawskie — 6,3 p r o c , śląskie — 5,6 
proc. łódzkie — 2,6 p roc , stanisławow­
skie — 2,3 proc. — Jedynie w woj. kra­
kowskiem protesty wekslowe zmniejszy­
ły się o 2,6 p r o c W większych centrach 
przemysłowo - handlowych sumy zapro 
testowanych weksli wzrosły: w Białym­
stoku — 41,2, Lwowie — 29,1 proc. Wil­
nie — 12,8 p roc , Poznaniu — 11,6 proc. 
i w Warszawie — 10, 4 p r o c . zmitej-
szyły się zaś, w Katowicach — 9,4 proc. 
Krakowie — 4,4 p r o c i Łodzi 3,3 proc. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 2 grudnia. Bawełna amerykańska, 

zamknięcie: gTudzień 5.53. styczeń 5.57, marzec 
5.69, kwiecień 5.74. mai 5.80, czerwiec 5.84, li­
piec 5.89, sierpień 5.92, wrzesień 5.95. paździeer 
nik 6.—, listopad 6.03, loco 5.66. 

Liverpool, 2 grudnia. Bawełna egipska - zam 
knięcie: grudzień 8.06, styczeń 8,06, marzec 8.19. 
mai 8.33, lipiec 8.47, wrzesień 8.62. listopad 8.77, 
loco 9.80. 

Aleksandria, 2 grudnia. Bawełna egipska — 
zamkniecie: Sakellaridis: styczeń 15.65. marzec 
16.08, mai 16.55, lipiec 17.08, listopad 17.85, 
Ashmouni: grudzień 10.83. luty 11.15, kwiecień 
11.51, czerwiec 12.85, październik 12.45. 

Nowy York, 2 grudnia. Bawełna amerykań­
ska, zamknięcie: grudzień 10.50, styczeń 10.62. 
loco 10.60, kontrakty: grudzień 10.52, styczeń 
10.63, luty 10.74, marzec 10.87, kwiecień 10.89. 
mai -10.12, czerwiec 11.18, lipiec 11.27, sierpień 
11:32, wrzesień 11.37, październik 11.45. 

Nowy Orlean, 2 grudnia. Bawełna amerykan 
ska, zamkniecie: grudzień 10.56. styczeń 10.6?. 
marzec 10.87. maj 11.12, lipiec 11.30, paździer­
nik 11.34, loco 10.30. 
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Pafefon i radio 
w każdym domu. 
Jliht N I E N U P U F E N U T I N I C 

U C Z U S A « ? £ R « Ć N A P I A N I N I E . 

Niezwykle charakterystycznem zja­
wiskiem, zaobserwowanem ostatnio, jest 
z u p i n y niemal brak zainteresowania ży­
wą muzyką. Informacje, jakie otrzyma­
liśmy z szeregu księgarń nakładowych, 
świadczą, że ustał niemal zupełnie po­
pyt na nuty, tak dalece, że nawet ostat­
nie szlagiery taneczne, nie mówiąc już o 
muzyce poważnej, nie mają zupełnie 
wzięcia- Nut nie kupuje prawie nikt, co 
spowodowało kolosaine obniżenie nakła­
dów wydawanych nut wszelkiego ro­
dzaju. 

Czem tłumaczy się to zjawisko? Oto, 
jak nam komunikują, w ostatnich latach 
w kolosalny sposób rozwinął się prze-
mysi pateionowy- Zupemie niespostrze-
żenie ilość nagrywanych płyt wzmogła 
się tak dalece, że ostatnio wszystkie 
mojne szlagiery nagrywane są na pły­
ty i produkowane w nieprawdopodobnie 
wielkich ilościach. 

Wielce ciekawym objawem jest fakt, 
że wzrost przemysłu patefonowego idzie 
w parze z rozwojem przemysłu radio­
wego. Od chwili spopularyzowania rad­
ja. jak nam donoszą, produkcja płyt 
patefonowych wzrosła conajmniej o 300 
procent. 

Składy pianin i fortepianów przeży­
wają obecnie wielki kryzys . Codziennie 
niemal w pismach czyta się ogłoszenia 
o sprzedaży pianin wszelkich marek i 
gat"nków. W większości wypadków nie 
jest to dowodem zubożenia ludności, 
która zmuszona warunkami materjalne-
mi P O 7 B V \ v a się instrumentu, lecz wy­
łącznie brakiem zainteresowania dla t. 
zw. muzyki żywej. 

Coraz mniej osób uprawia grę na pia­
ninie, a m łode ^okolenie nie zna już owe­
go przvnu.su fortenlanoweeo, który tak 
dręczył dawniejszą młodzież, szczegól­
nie niewieścia. 

" N a z^nlk popularności grv fortepia­
nowej wpłvwa równ'eż glóJ mieszkanio­
wy, cin^nota lokali, w których nl°ma 
mie l ca na farten^u. czy nia"'no. 7ato 
pntefon znalduie się niemal w co dru­
gie™ m'e<:zkaniu. 

Konsekwencją te-^o iest. że stosy nut 
zaletr^a skłndy księgarskie, oczekując 
na nabywców, a płvty natffonowe, z na-
gra n emł o«TNTNI° 'TII szlaeieraml cieszą 
sie coraz bardziej wzrastającem p ł o ­
dzeniem- {—.%) 
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P o d ł u g s t a r e j t r a d y c j i . 
Mietylko najmilszym, ale i najbardziej praktycznym podarkiem świą­
tecznym jest zawsze niezrównana woda kolońska "4711", jak również 
wszystkie inne produkty "4711" — od lat uznane jako najwyższe 

pod względem dobroci i celowości. 
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Ojciec chciał zastrzelić syna. 
Sąd skaza ł 74 - l e tn iego starca na sześć 

mtes.ęcy w.ęz ienia* 
Andrzej Cieplucha, 74-letni właściciel 

dużego gospodarstwa rolnego we wsi 
Czołczyn pod Łodzią, oddawna już źle 
żył z jednym ze swych synów, Antonim. 
Spory dotyczyły spraw majątkowych-

Antoni domagał się od ojca, by mu 
wydzielił pewną część gruntów, ten zaś 
nie chciał o tem słyszeć. 

Któregoś dnia staruszek złożył syno­
wi wizytę. Początkowo rozmawiali ze 
sobą zupełnie spokojnie. Ody jednak 
znów poruszyli sprawy majątkowe 

Antoni rzucił sie na ojca z pięściami. 
Staruszek wyjął wówczas z szuflady, 

rewolwer i celując w stronę syna, za­
woła! : 

— Dość mam już tego! Teraz ja cie­
bie zastrzelę! 

Antoni nie zdążył się ukryć. Padł 
strzał. Młodzieniec, ranny w ramię, padł 
na podłogę, zalewając się krwią. 

Na odgłos strzału nadbiegła synowa 
staruszka. Ujrzawszy męża swego. leżą­
cego.w kałuży krwi, pobiegła po sołtysa. 

Antoniego w stanie nieprzytomnym 
przewieziono do Łodzi, do szpitala św. 
Józefa. W czasie operacji wyjęto mu ku­
lę. Po paru tygodniach powrócił on do 
zdrowia-

Stary Cieplucha został aresztowany. 
Wczoraj stanął on przed łódzkim są­

dem okręgowym, który sprawę tę roz­
ważał.pod przewodnictwem sędziego Ar­
nolda, w asyście sędziów Łozińskiego i 
Bara. 

| Oskarżał prokurator Kozłowski 
' Staruszek na sprawie opowiadał szcze 
gółowo o sporze majątkowym ze swym 
synem i twierdził, że 

Antoni czyhał na jego życie. 
Krytycznego dnia Antoni wszczął z nim 
sprzeczkę, w czasie której rzucił się nań 

| z zamiarem zamordowania go I wów­
czas, w obronie własnej strzelił doń z re­
wolweru. 

Antoni Cieplucha skorzystał z przy­
sługującego mu prawa I odmówił na 
sprawie złożenia zeznań. 

Pozostali świadkowie opowiadali 
szczegółowo o stosunkach pomiędzy oj­
cem i synem, nie wyrażając się ani o 

.jednym, ani o drugim zbyt pochlebnie. 
I Sad, po wysłuchaniu prokuratora i 
obrońcy, skazał 74-letniego Andrzeja 
Cłepluche na 6 miesięcy więzienia z za­
liczeniem aresztu prewencyjnego, (as) 

Wielki uczony, August F o r d , 
mimo c iężkiej choroby i s ędz iwego wieku, 

pracuje nad nowemi dziełami. 

D r . m e d . 

J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n e . 

astma, nokrziwka. aiiieiyra. itmnatyini). 
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Stary, bardzo stary człowiek, mie­
szka w tym pięknym domku wiejskim-
Człowiek, który cale swe życie poświę­
cił walce o postęp. Człowiek ten ma już 
82 lata i nazywa się — August Forel. 

Dom, w którym mieszka, nazywa się 
„La fourmilliere" — „Mrowisko". Tam 
pracuje ten wielki, szwajcarski uczony... 

W ciągu 77 lat badań i eksperymen­
tów Forel zawarł znajomość z 4.000 ro­
dzajów i gatunków mrówek. Bez wzglę­
du na różnicę budowy tych owadów, ich 
charakteru, a nawet „poglądów na ży­
cie", wszystkie mrówki nauczyły go 
jednej, niezachwianej prawdy: „Labor 
omnia vincit" — .JPraca wszystko prze­
zwycięża"' 

— Miałem pięć lat, gdy zacząłem, się 
interesować temi owadami, które stano­
wiły największe szczęście w mojem ży­
ciu.-. — tak opowiada ów niestrudzony 
badacz, profesor honorowy wielu uni­
wersytetów, autor niezliczonej ilości 
dzieł naukowych. 

W ciatru tych 77 lat pracy Forel do­
konał nlebyw.ałvch odkryć naukowych. 
On r»lerwszv ochiął narrzód sprawę re­
form seksualnych, która w cWill obec­
ne! tak bardzo załmnie uczonych wszel­
kich narodowości. Nazwisko jego zy­
skało stawę na całym świecie dzięki 
„Zagadnieniom s e k o r a W m " , które uka­
zały 'sie w roku 1 9 0 5 . Dzieło to 7o*tało 
dn fycWas prze t łumnen"" na IR ierv-
ków. Pierwsza książka Fotela ukazała 

się w roku 1869. Od tego czasu, a więc 
w ciągu 61 lat Forel wydal przeszło ty­
siąc książek i broszur. 

Przez siedemnaście lat był. kierowni­
kiem szpitala dla umysłowo chorych w 
BuTgherzll-

Podczas pracy w tym szpitalu stwo-; 
rzył podstawy współczesnej psychjatrji. 
Za jego sprawą powstało określenie 
„zmniejszonej poczytalność?'* 

W roku 1912 Forel uległ poważnemu 
atakowi. Wielki uczony stracił władzę 
prawej ręki l mając 64 lata. musiał ślę 
ćwiczyć w pisaniu lewą ręką. Leżąc w 
łóżku, wyznaczył już lekarza, który na 
wypadek śmierci miał dokonać sekcji 
jego mózgu. Sam zresztą wygłosił nie­
zwykle ciekawy odczyt na temat swej 
choroby. 

Przed dziewięciu laty Forel sprzedał, 
muzeum genewskiemu zbiory swych-
mrówek w ilości 200.000 sztuk. Słaby' 
wzrok nie pozwala mu już zajmować* 
się studiowaniem ulubionych owadów. 
Mimo to nie nosi okularów. Obecnie prar 
cuje nad przekładem jednego ze swych 
dzieł na język francuski. Sam pisze le­
wą ręką na maszynie* 

Z dumą mówi o swych dwunastu, 
wnukach oraz o swym svnie, który jest 
naczelnym lekarzem w zakładzie dla 
u m ^ l o w o chorych. 

Patrząc na tego człowieka, nie chce 
słe wierzyć, że ma on już za so , vą te 
łata- i 

http://przvnu.su
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Kronika codzienna całej Polski 
tdfelefonem a d n a s z y t a fiowesnondentón). 

K a t o w i c e 
WYJAZD SZACHISTÓW DO BYTO-

MIA ODWOŁANY. 
W dniu 7 grudnia odbyć się miał w 

Bytomiu mecz szachowy polsko-niemiec 
hi na 30 szachownicach. Na zaproszenie 
Niemiec przybyć mial na mecz również 
mistrz Polski p. Przepiórka. W ostatniej 
chwili związek niemiecki odwołał mecz 
z powodu obustronnego naprężenia sy­
tuacji politycznej i niemożności przyję­
cia gwarancji za osobiste bezpieczeń­
stwo członków polskiej reprezentacji. 

FAŁSZYWE ZEZNANIA UA1YSŁOWO 
CHOREJ. 

W dniu 2 b. m. urząd policji krymi­
nalnej w HindenburgU (Zabrze) powiado 
mił telefonicznie wydział śledczy w Ka­
towicach, że dn ia 2 9 ub. m. w pociągu 
osobowym zdążającym z Katowic doi1 

Undcnburga znaleziono w ustępie nie­
przytomną niewiastę, którą odstawiono 
do szpitala w HindenburgU. P o odzyska­
niu przytomności zeznała ona, że nazy­
wa się Marja Pilarska i jest stałą miesz­
kanką Częstochowy, a uciekła zagrani­
cę z powodu dokonana mordu na swej 
16-lctniej siostrze Marji. 

Na skutek tych zeznań władze pol­
skie wdrożyły dochodzenie na podsta­
wie którego ustalono, że rzekoma Pilar­
ska jest właściwie Marją Koziorową, po 
chodząca z Wielkiego Chełmu powiatu 
Pszczyfisk !ego. Stwierdzono, że jest ona 
upośledzona na umyśle i zbiegła z przy­
tułku dla umysłowo chorych. 

K r a k ó w . 

Poseł Stapński ciężko chory. 
d t u £ s v e f Huiracf l . 

C z ę s t o c h o w a * 
Oddział redakcymy , 
ul Strażacka 14. 

DZIAŁALNOŚĆ KOMITETU POMOCY 
BEZROBOTNYM. 

Jak już donosiliśmy, w sali rudy 

W tych dniach został smolony nagłą • nie 63 łata i od 35 lat jest posłem. Pierw1 £3*2^± i etl a
Z

ntmocv b S " 
choroba b. poseł Jan Stapiński. nestor szy raz stracił on mandat dopiero przy ^"™ e J° " f 'c

e

 t S I V
 Na hono 

polityków polskich. Dzięki troskliwej obecnych wyborach w okręgu Jasło J V » J* ! e ™ l ! d „ £ ^ 
opiece lekarzy dr. Skomorowsklego i Rzeszów. P. Stapiński stale popierał po- ^ ^ S S k , h i s k u i E V B I 
Bernadzikows<iego niebezpieczeństwo iitykę Marszałka Piłsudskiego. Wprowa £° Sn-f' Re 
katastrofy mineto. N^e mniej jednak b . ' dzlł on do polityki cały szereg wybit- f " . ™ 0 ^ R . e ; 
posel Stapiński zmuszony będzie pozo- nych posłów, a mięfzy innymi b. preze- dz.a alności zarządu złoży? dr. 
stać przez dłuższy czas w łóżku. P . Sta- sa rady ministrów Witosa, b. wicemar- ff l±£Z?hr£ !„ 

| piński jest od 40 lat wydawca i redakt szalka sejmu Dębskie*, , dr. Putka, Sa- \ fj&tkfo 20W 
niny, 1500 kg. cukru i 2 wagony mąki. Na 
stępnie dokonano wyboru do zarządu. 
W skład komitetu honorowego wszedł 
ks. biskup Kubina, gen. Dąbkowski i 
starosta Kiihn. 

Do zarządu wybrani zostali ks. pra­
łat Zimniak ks. prałat Sędzimyr, gene­
rałowa Dąbkowska, komendantowa Her 
rowa, ins. Mańkowska, dyr. Z'«ic ski, 
prok. Bogłobowicz, dyr. Kobyłecki, na­
czelnik Meyer, dyr. Płcdowski i dyrż 

rem p r z y j a c i e l a ludu". Liczy on obec- nojcę i b. ministra dla Galicji Długosza. 

Dzień oszczędności i Krakowie 
odbędzie s ię dnia 7 grudnia. 

Wczoraj odbyło się pod przewodni-" 
ctwem wiceprezydenta dr. Ostrowskiego 
posiedzenie komitetu obchedu dnia 
oszczędności, w którem wzięli udział 
przedstawiciele władz państwowych, 

B o j k o t p o w i e ś c i 

Prezes Sokola w Trzebini i naczelnik 
miejscowej stacji Józef Labo zainicjowali 
bojkot dzieł znanego polakożercy powieś 
ciopisaiza Edgara Wa*!ace'a. Na skutek 

NAPAD BANDYCKI. tego bojkotu książki WaPaca zostały wy 
2 b. m. nieznani trzej sprawcy doko- cofane z b i b l i o t e k i Sokoła. W najbliż-

nali napadu na osobie .lana Fojko z Czar ' szych dniach j?okól w Trzębmi wyda a-
nej Huty. J e d e n ze sprawców rozpoczął 
rozmowę z Fojko i w trakcie niej rzucił 
się na niego i pbwal ł KO na ziemię. Nad­
biegli wówczas dwaj pozostali bajidyci, 
którzy zabrali mu większą ilość gotów­
ki, poczem zbiegli w kierunku miejsco­
wości Słowice. Tam dokonali oni napa­
du na Leonie Źyłcę, któremu zrabowali 
kilkaset złotych. 

GWAŁTOWNA BÓJKA. 
W jednej z restauracyj w Bytomiu 

doszło do gwałtownej bójki między wła­
ścicielem W o g u t e r r i a kolegą jego po fa­
chu Pawłem Budą. W trakcie awantjiry 
Wogut pchnął przeciwnika nożem w 
pierś, raniąc go ciężko. Polic :a areszto­
wała Woguta 1 jego żonę, którą usiłowa 
ła ukryć narzędzie zbrodni. 

KOSZTY UTRZYMANIA. 
Koszt utrzymania rodziny robotmezej 

w miesiącu listopadzie w województwie 
śląskiem zmniejszył się o 0-39 proc. 

peł do wszysfkich jtn'p7.d Sokoła w Fol-
sce, aby poszły za jego przykładem. 

BEZROBOTNI PROSZĄ O ŻYW­
NOŚĆ. 

W dniu wczorajszym starosta będziń­
ski Boxa przyjął delegacje bezrobotnych 
miasta Czeladzi, którzy nie pobieraj? 
zasiłlków z PUPP ani zasiłków miej­
skich. De'egaq'a prosiła starostę, aby 
poczynił starania w celu zaopatrzenia 
ich w żywność na okres świąt. Swego 
czasu magistrat zarejestrował ich, jednak 
że nie otrzymują oni żadne 
wobec czego stan ich jest 

wojskowych urzędów i instytucyj samo­
rządowych i społecznych. 

Posiedzenie zagaił wiceprez. Ostrów 
ski. Pro-gram obchodu przedstawił dy­
rektor komunalnej kasy oszczędnościo­
wej p. Dorawski. Komitet postanowił Pruski 
urządzić odpowiednie odczyty i pogadan r , r » n i i / v - * c - 7 i T i u i B r n i w r m P D A 
ki w miejscowych zakładach miejskich i PODWYŻSZENIE CENY CHLEBA, 
w stowarzyszeniach oświatowych i kul - 1 Wczoraj wieczorem pod przewodnie 
turalnych w Krakowie, oraz rozlepić afi- twem komisarza Bratkowskiego odby-
sze i ulotki propagandowe. ło się w magis t race posiedzene komisji 

Do ścisłego komitetu weszli dyrektor cennikowej z udziałem przedstawicieli 
komunalnej kasy oszczędności Doraw- władz administracyjnych i s tarostwa, 
ski, wiceprez. Ostrowski, dyrektor kra- pol cji, piekarzy, młynarzy, syndykatu 
kowskiego odziału PKO. dr. Stanisław rolniczego, stowarzyszenia „Jedność", 
Szeliga, wreszcie dr. Kcrytowski i rad- oraz konsumentów. Po wszechstronnem 
ca magistratu Laberszek. Stosownie do omówieniu sytuacji na rynku zbożowym 
powziętej uchwały komitet zwraca się postanów ono podwyższyć cenę mąki 
do wszystkich instytucyj finansowych z 
prośbą ".by w dniu 7 b.m. zechcieli biura 
swe ozdobić flagami. 

O OBNIŻENIE CEN MIĘSA. 
W magistracie m. Sosnowca w wy-

dziale statystycznym odbywała się pod 
przewodnictwem radcy Lechowskiego 
konfe-encja w sprawie obniżenia cen mię 
sa wołowego. Narazie narady nie dały 
konkretnych rezultatów. 
PRZYZNANIE RENT IN WALIJSKICH 

żytniej z 32 do 35 groszy chleba żytnie­
go z 35 na 38 groszy cenę zaś chleba ra­
zowego Ustalono na 30 groszy. Cenę bu-
tok obniżono z 1 zł. na 95 groszy. Ceny 
te podlegają zatwierdzeniu przez woje­
wództwo kieleckie. 

WYKRYCIE NATUJŻY' W FABRYCE 
..LUDWIKÓW. 

W związku Z wykryciem nadużyć na s z W ę 
Wczoraj w starostwie będzińskim od s k . a ; ^ u " . J ^ W - f . u d „ w k *? 4 '< ! r e . " l ? w " " ° . dY" 

, „ t _. . . rektora t«|ż% fabryki Gustawa Smicchowskiego. 
b y ł o się zeoranie w sprawia przvznania Dotychczas aresztowano w tej sprawie dwu A 
tent inwalidzkich W stosunku d o p r o - urzedn ków izby skarbowej p-zez zatajeni n:du-
centowności niezdolności d o p r ^ c y . Ze- *y=; którzy ponadto wzięli od_ dyrekcji tab ykl 

z i p o m o j i , | t r M i u p I „ w o [ | n ; . ; I y | I R , J e ; . z y K l u c z y l i tej,"."!!* "tS*!1, V".' «""??•, 
P. ^ . - ^ W c y ł . " iJTTlh1' ? ' * ' " ? • O s t r a c h ^ W . , Niw. • « • » 

I J • 21V i Vi • ki, referent do spraw inwalidzkich Ła przesłano do wo;ewodztwa, które ze , nia. W rezukacie 23 inwalidom przyzna-
swe) strony i n t e r p e l o w a ł o w mm-oter- ] n Q r e n t ę o d 2 Q d o 6 Q p f O C I n w i ] i d z i ^ c i 

stwie pracy i opieki społecznej na doży­
wienie bezrobotnych. Sprawa ta zosta­
nie wkrótce załatwiona. 

będą otrzymywać rentę po upływie mie 
siąca t.j. po uprawomocnieniu się odpo 
wiedniego orzeczenia. 

ZAMACH SAMOPÓJC7Y, 
Wczoraj W bramie przy ul Bożentyós1t łe) 

usiłowat pozbawić s ;ę życia p-zez w y ' c e 
esencji octowej nieinki Wiclaw Rcbctyń V Z 
Lubl'na. W słanie c'ężk:m orzew'ez ono go do 

I szpitala św. Aleksandra w Kielcach. 

I!n-hilr 
Sienkiewicza 40 

D z i ś I c o d z i e n n i * n a o t w a r ć ' © 
s e z o n u z i m o w e g o . 

Wielki .r^dier ffnuty na tle po­
wieści RUPERTA HUGHFSA p, t. 
W rolach tft.: A l m a R u f c e r s I E l e o r o r E o a r d m r . n . Dz^ee pięknej dziewczyny, która rchotnYro wił^plU do wo 

amervkaf.sk eijo prdcza« wc)nv iwia cwej, wa'c7rc w «ze efach na Ircncie francuskim. 
Początek seansów w dni powszednio n F. 4 po poł., w soboty. ried?it'e i świe'a o I 2 ro prł. Osts ni TESR* o J. JO wiecz. 

Ceny mie"«c na I i-eans I i II m, 0.75 gr. III—0 50 gr.. na pizr»ia'e »ean«e od 75 gr. do »t. 1.50 
Bile'y członkowskie ważne w dni powszednie ca II m. O.CO gr. — Pai'e-partout' bilety wolnego wc^cia i ulgowe w soboty. 

n>-H*'ę i świo'.i n>waf"f, 

Na«'epnv orojram: „ S Z A L O N A D Z I E W C Z Y N A " ) 

rcholn'czo WSUDIU do wolska „R \UiW H3 0 

|?si słalie** w r « l et. 
O ' o r ! a S w a n s o n 

, K I N O - T E A T R , 

P A L Ą C E 

Diii iwociv*3*a prsmara wlelklaao nodwOIntttio programu! 

„ B R l W D r S M I E R C r I n K O H f ł I K J J ^ ^ A ^ O J f i i e 

Muzyka M. Lidtuera. — Pocz. seansów codz e n n e o T. 4 pp w soboty i swicta o d. 12 w poi Na pietwfzy seans codziennie wszystkie m !e'sca~ro 5ti TR. i 1 zł. 

i 1 
N a j l e p s z a n a Ś w i e c i e z a p r a w a d o p o d ­
ł ó g I l i n o l e u m . Suchn, n i e l e p k a , rwała, 
wydajna i oszczędna. P o d ł o g i n i e c z e r n i e j ą 
I n i e w y m a g a j ą , w i ó r k o w a n i a . Johnson'a 
Zmywak do podłóg „K^een Fioor" zastępuje wiór­
kowanie .lohnson'a F oierki ekkHy. zne pracują 
szybko i lekko przy minim lnetn zużvciu prądu. 
S p e c j a l n i e t a n i m o d e l d l a m i e s z k a ń 

p r y w a t n y c h . 

Ś a r r t S i- nielDlkow. tut, łtaigitli 6. SSŚB 

F 

d u ż y 

Pokój 
f r o n t o w y 

Żeromskiego l l m . l t 

m e b l i , d y w a n ó w , b r o n z ó w , o b r a z ó w 
słynnego kolekcjonera likw duje za długi 

W A R S Z A W A 
K r u c z a 14 , rn. 6 . 

P i a ł a — siódma p j południu. 
M l 

•:8 
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OGŁOSZENIE, 
Sędzia Komisarz nadzorowanej, firmy Chr .A. 

Krause w Łodzi przy ul. Staro - Wólczańskie! 
Nr. 12/14. podaje do wiadomości, że zgodnie z 
paragrafem 50 Rozp. Prez. Rzeczypospolite) z 
dnia 23-go grudnia 1927 roku (Dz. Ust. Nr. 3/28» 
termin ogólnego zgromadzenia wierzycieli po­
wyższej firmy wyznaczony został na dzień 18 
grudnia 1930 roku o godzinie 11-ej w sali Wy­
działu Handlowego Sadu Okręgowego w Łodzi, 
Plac Dąbrowskiego Nr. 5. 

Udział w ogólncm zgromadzeniu mogą. 
wziąć wszyscy wierzyciele, wpisani na Jistę 
przez Nadzorców sadowych. Porządek dzienny 
obejmuje: I) sprawozdanie Nadzorców sądo­
wych, 2) odczyltnie propozycji układowych, 3) 
glosowanie nad propozyciami układowemi. Wie­
rzyciele. którzvby nie mogli przybyć na ogólne 
zgromadzenie, moga przesłać swe głosy na pi­
śmie, jednnkżc podpis na takleem piśmie winien 
być poświadczony urzędowo. 

Sędzia Komisarz: 
KAZIMIERZ MONIC. 

OGŁOSZENIE. 
Sad Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 31 

października 1930 r. zao:znic postanowił: l) o-
glosić upadłość handlującemu Ickowi Joskowi 
Mimowi, 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć 
na dzień 14 sierpnia 1930 r. tymczasowo, 3) za­
mianować Sędzia Komisarzem Sędziego Handlo­
wego Mieczysława Hureuicza, 4) zamianować 
kuratorem upadłości obrońcę sad. Józefa Ułkow 
skiego, 5* oddać upadłego pod dozór policji, 6) 
nakazać opieczętowanie ruchomości i rzeczy u-
padłego, gdziekolwiek sie one znajdują. . 

Za zgodność 
Kurator masy upadłości 

Józef Uikowski. obrońca sad. 
Pabianice, ul. Św. Rocha 23. 

Na mocy ar t 476 i 478 K. H. w z y w a m wierzy 
cielei powyższej upadłości, iby w dniu 20 gru­
dnia 1930 r. o godz. 10 stawi i się w Sadzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym 
przy PI. Dąbrowskiego pokój Nr. 15, osobiście 
lub przez pełnomocnika z dowodami usprawie-
dliwiającemi Ich wierzytelności w celu wysłu­
chania sprawozdania kuratora masy i wyboru 
kandydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz' 
MJHUREWICŁ 

OGLOSZtNIE. 
Nadzorca sądowy firmy J. Dimant i A. Nade! 

w Łodzi przy ul. Piotrkowskieej Nr. 42 po uprze 
dniem porozumieniu się z p. Sędzią Komisarzem, 
działając w myśl ar t 4 i 40 Rozporządzenia Pre 
zydenta Rz. P. z dnia 23 grudnia 1927 r. (Dz. 
Ust. Nr. 3/28, poz. 20) o zapobieganiu upadłości 
zawiadamia niniejszem wszystkich wierzycieli 
tej firmy, że dnia 16 grudnia 1930 r. o godz. 10 
rano w biurze firmy ,,.J.,P.imąnt J.A $adelV,jv Ło 
dzi przy ul. Piotrkow>kier Nr. .42, odbędzie się 
sprawdzenie wierzytelności tej,firmy,,>a tg .w 
lu ustalenia listy sprawdzonych wrdrżycTell w 
wysokości ich roszczeń. Stawienie sie z dowo­
dami pretensji należycie poświadczonemu obo-
wiązuje wszystkich wierzycieli, nic wyłączając 
tych, którzy figuruia w bilansie firmy. 

Dnia 23-go grudnia 1930 r. lista ustalonych 1 
sprawdzonych wierzycieli będzie wyłożoną w 
Wydziale Handlowym Sadu Okręgowego w Ło­
dzi 1 od tej daty osoby zainteresowane mogą w 
terminie 7 dniowym zaskarżyć postanowienie 
nadzorcy sądowego co do wciągnięcia lub od­
mowy wciągnięcia wierzytelności na tę listę do 
Pana Sędziego .Komisarza, który taki spór roz­
strzyga w toku postępowania układowego osta­
tecznie. 

To rozstrzygniecie Jrxinak nie pozbawia stron 
prawa wytoczenia powództwa przed właściwy 
Sąd. 

Po upływie terminów sprawdzenia wierzytel­
ności na listę wciągnięci będą ci wierzyciele, 
którzy udowodnią, że w powyższych term'nach 
nie zgłosili swoich pretensji z przyczyn wa­
żnych 1 od nich niezależnych. 

Nadzorca sadowy , 
IGNACY WEINSTEIN, 

MAGAZYN 
m u r o w a n y w ś r ó d m i e ś c i u 

z b o c z n i c ą k o l e j o w ą I w i n d ą 

D0 W Y N A J Ę C I A . 
ow erzchn a przeszło 1300 metrów kwa­

dratowych. Wiadomość w Łodzi, ua a 
Tramwajowa 16, Telefon 2 |4-0l . 

[D-ra med. MARJI LĆWINSONO-
WEJ 

Cegielniana 6. tclel. 143-63. 
Godziny przyjęć dla pań I panów: 

10—2 i 4—8. 
Czvnne sa następujące działy: 

1. chor skóry I włosów 
2. Beaute 
3 Kuracyl odmładzających 
4. Masażu (ogólny i częściowy) 
5. Epilaiji (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Eiektroterupjl (djatermja, 

d'Arsonvalizacja gaWanofara 
dyzacja). 

7. Helioterapji (Roentgen, kwarc 
soilux. kąpiele świetlne) 

8. Chirurgii estetyczne! (blizny, 
żylaki, zniekształcenia, nowo-] 
tworv i t. p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 1 - 4 

D r . m e d . 

H . L u b i c z 
s p e c a U s i a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e 

n e r y c z n y c h i m o c z o p t c i o w y c h 

Cegielneana N2 4 3 
telefon 1 4 1 - 3 3 

Przyimu-e od d. 8 - 1 0 , 12—2, 5 - 8 . w 
niedzielę i święta od 9—1 Dla Pań od-

. dzie'r»a orcTeUaln*! 

j l l . M . S t . H E I N R I C H | 

jćhor. d s : e c J i w e w n ę t r z n e 
ordyn. od 5—7 popoŁ 

P o m o r s k a 1 0 t e . 147*^7 

F U N KEM 

tar 

P O K A Z Y 
i 

S p r z e d a ż 

G A B I N E T 
F i z y k a l n e j T e r a p j i 

DrJBl He inr icha 
P o m o r s k a 1 0 tel 147-67 
czynny od 10 rano do 5 popoL 

K w a r c . 2 c l . 
d i a t e r m i a z o w n . 3 z ł . 

„ „ w e w n . 4 z ł . 
k a p e ! e : c k t r . 2 . 5 0 
w y p o ż y c z a n i e k ą p , ś w l c t l . 1 . 5 0 

Ł ó d i , 

ZacMiiiatis?; 
8 napr rcciw lilii 

urzędu poczto­
wego 

T e l e f o n 
1 1 8 - 8 2 . 

K A L O T E C H N I K A 
Gabinet Racjonalno) Kosmetyki 

S. Wll ICZAKCłWNY 
dvol. kosmetyczki 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 91, 
ń iewa oficyna. I-sze pfetro. 

Usuwa wszelkie wady i defekly 
tiriidy, a mianowicie* kurzajki. bro­
dawki, znamiona, kaszaki. ślady P-> 
ospie, wuury. zamykanie porów spe­
cjalnym aparatem, plamy, zmarszczki 
piegi, czerwoność nosa i rąk. Równie* 
wykonuje wszelkiego rodzaje mas.iże 
kosmetyczne. Zapobieganie Wypadaniu 
włosów, epitacja włosów elektrolizą, 
pielęgnowanie włosów. Naświetlanie 
lampa kwarcowa. Vita - lux i Mmina. 

Porady bezpłatne. 
Przyimuie od Ul r. do I i od 2 - 7 % 

Upiększanie twarzy, szyi i rak aa 
bale I uleczory. 

„Maaulllagc" 

i IB3WlC7U 
do jedwabiu natu­
ralnego 'ić się 
mofa naWchmtest 

Juliusza 6 8, 

C r . mecf . 

Z O S I A t A O T W A R T A 

c h o r ó b o c z u 
z e s ł a ł e m l ł ó ż k a m i 

D - r a O o n c h i n a 

Przy mu;e się chorych wvma4a ;ącvch 

I przebywania w lecznicy (onerac e 
etc) , a także chorych przychodzą 

h cvch OD 9—1^ i od 4—7' | 

P o w r ó c i ł ' . 
$pec;aHs!a chnrńb 

•kórnvcH, wenerycz 
nych i nv*czoptci * 

«*vcb 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(ród Trati^nta) 
l e i . 181-83 

Pnrv mu*e od 8.30 
do 10.20 rano. od 1 
do 2 30 n a . rid 6 
dn 8.30 w., w nie­
dziele i lwięta od 
1 0 - 1 - e . Oddzielna 
ooezekalnia HU nart 

i IsTI 

0*W nJF W 

i j Z i t l O 
UWAGA: Szkh ins ekt 

o r n a m e n t o w e 
s u r o w e o r a s 

szklenie hudowi po cenach 
niżei konkurencyjnych 

G ł ó w n a 1 4 
te!, 130 01 

we w wteUim wyborne. 

L e k a r z e - d e n t y ś c l 

i. 

Dr. m a d . 

REICHER 
S p c c j e s l l t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermią. EiektroterapI*. 

P o ł u d n i o w a 2 3 - tel. 201-93 
J>0 8 - 1 1 rano i od 5 - 9 wiecz. 

w* niedziele od 9—1, pp. 
Dla niezamożnych c e n y l e c z n i c . 

Dr. m e d . 

J. M. BarciAski 
r e n t g e n o l o g 

Zakład rentgenowski leczniczy 1 roz­
poznawczy. Zdjęcia i prześwietlenia 
rentgenowskie również w mieszkaniu 
wlasncm pacjenta. ' 

Przyim. godz. S—8. 
ul. U-go Listopada 20, tel. 214*50. 

D r . m e d . 

Niewisżshj 
*PJDCI"|, U d s 
rób s u o r n / c h 
wenerycznych 

i nooczopiciowych 
ul, A n d r z s " ! 5 

Tei. 159-40 
Przyimuie od 8—11 
I od 5—9, w niedzie 
ie I świca od 9 — 1 
Oddzielna pocze-

kania fila oan 

I. Bleiriifgffl 
t O r . S. S Z i F R I S 

C e g i e S m a n a 4 6 , t e l . 1 3 2 - 8 8 . 
P r z y j m r j ą : U - 2 1 4 - 7 . 

chor. r.ewn, I dzieci 
I L WRÓCIŁ 

5i . t.l. 130-12. 

D r . m e d . 

H. Róża er 
Dzielna Hat O 

tei 128-98 
Specjalista chorób 
••córnych. wenerycz 
nycb i moczop.cio-

wych. 
Przyim, od 8-10 f 5*8 
E l e k t r o t e r a p j a . 

Odd/ie n« onczeka!-
ma dla pań. 

Ju ^M//7m/n 

Smętne t ny 
bctlaiaki 

oddalę tywo 

t ; l e f u n x , n 4 0 
o d b ' f > r n r f c na grgtanłcę ce skalą u skazująca •tacją , • . , Z . i385 
da n ? e ł o gf inlh 
A k t O P H O N 3 Zł. 300 

TELRFUNKEN 40, i ODBIORNIK RAD/OWY, KTÓRY zdobył śwtat 
T E L E F U N K E N 
fJMSYAHSZe 00SW ADCZENIE NAłNOWSZA KONSTRUKCJA 

P o h o z n i s^rzeclci2 
nowości na sezon 1930/31 roku 

T E L E F U N K E N 

R A D I O A U D I O N 

Ł ó d ź , T r a u g u t t a 1 fg etn Gili Bi 8 0) T e l 1 5 3 - 7 1 . 

P 
D o k t ó r 

D r . m e a . 

H E b b E R 
c h o r , s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

przyim, do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla part ep^c. od 4-5 
w niedz. od 11 2 pp * 
dla niezamożnych 

c e n y l e c z n i c . 

tforoliwroloi 
eh roby kobiece I 

dr<So moczowych 
C d a ń s U a 7 7 - a 

tel. 208-95 
Przymu e w dnrru 
6—8 wieer. i w le­

cznicy . Sanitat*'. 
Cedielniana 29 
od 11 -1 -e ł 

D r . m e d . 

s.llBiiiiarrt 
CiorrłSy ^k6me 

weneryczne, leczc-
nie d aterm ą, d a-
tcrnio!cnaj«ulac:a o-
raz lampą kwarco­

wa . 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 s > - 5 0 . 
Przyimuie od 11 

do 1 pp. i od 5 8 
w niedz e'ę od l 1 

do 1 po oot. 

U n i e w a ż n i a s i ę 
nłnlejszem następujące skradzione mi wekslei 

Zł. 260, pł. 5. I. wyst. J. Englander, zl. A. 
Schón, Kraków. Zł. 90.40, pł. 8. I., wyst. A. Tru-
skolaska, zl. Fajwlowicz, Goldberg, Zd. Wola. 
Zl. 150. pł. 10. I, wyst . B. Strona, zl. J. Ekcrling, 
Kamienica. Zł. 154. pł. 10. I. wyst . Fr. Ochowska, 
zl. B. Ochowski. Żywice. Zł. 50, pł. 25. I. wyst. 
K. Środa, z i T. Laburda. Biała. Zł. 400. pł. 10. 2. 
wyst. Agatstein, Einsiedler. Brandsdorler, zl. 
rajwłd, Ooldberg, Kraków. Zł. 71.40. pł. 14. 2. 
w y s t Cyia Stern, z l K. Sztub, Tarnów. Zł. 222, 
pl. 20. w y s t Sara Beer, ó s t żyrant H. Glid-
man. Przemyk. Z|. 266,55, pł. 28. 2. w y s t Abr. 
Siiberstein. z!. Agatstein Elns i Brandsdorfer, 
Kraków. Zł. 10Ó, pł. 30. 2„ wj-^t. S. Stender Z. 
Rutenberg, Łódź. 

A pozatem unieważnia się weksle in blanco: 
Seść weksli in blanco a 500 zł., pięć weksli in 

blanco po 400 zł. oraz jeden weksel in blanco 
na 1000 zł. Wystawcą weksli blankowych Jest 
P. Rutenberg, złocenie Z. Rutenberg. 

_RUTENI^RG,_NąwroUr3. 

D r . 

Lilii 
Choroby skórne 

i wen«>vcxne. 
inawrurt 7 
telef. 12807 

Przyimuie od 10 12 
1 od i-7 

2 zespoły maszyn 
kotonowych 1 okrągło „Korona9*. 
d o w y d z i e r ż a w i e n i a ód zaraz na 4 miesiące w centrum miasta. Tyt­

ko pisemne oferty z podaniem wysokości czyn­
szu dzierżawnego należy składać do dnia 6 gru­
dnia r. b. włącznie do Syndyka tymczasowego 
upadloicl firmy „Pusmak'*. adwokata Józefa 
Osieckiego. Zawadzka J ^ A ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

A. WAZA. Noruto. 
wicza 1. te l 209-68 
Pierwszorzędna ora 

cownia :ubilepka 
wykonywa w < 7 e ' k i e 
roboty według faio-
now oatykich jak 
również reperaclę. 

Ceny przystępna. 

P O K w J 
elegancko umeSIo-
wany t całodzien­
nym otrzymaniem 
ew. dla małżeństwa 
Winda, Te eloo. etn 
tralne ogrzewanie 

1 d o w y n a j ę c i a . 
Przejazd 20 m. 9 

tel 170.47. , 

ekarz - isentyta 

PiotrJJowiUaSi 
tel. 1 2 1 - 2 3 

Godziny przyleć 
o i 4-~7 wieczór 

P e n s j o n a t „ Ś W I T " ! 

H leny Oderbergowef 
Z a m o j s k i e g o 8 , teł 437. 

Poko a komfortowe; Ciepła i zimna 
woda w poko ach. Tarasy słone­
czne. Kuchnia wykwintna. Ceny 

aSHUTAWIB 

M A C A BAMiWBA 
^ codzenoit swieta 

r t l ą k a m a c o w a . Z a c i e r k i J a j e c z n e 

su <h mitr KARLSBADSK1CI1 

C U K I E R N B H. WilHBSROH 
P I O T R K O W S K A 3 3 , t e ] , I 4 3 - S 2 
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G a b i n e t k o s m e t y k i 
l e c z n i c z e j i t o a l e t o w e ] 

S. S Z W A L B E 
Absolwentka wydz. lekarsk, 

Un. Odeskiedo 

Z i e l o n a N s 1 7 
t e l . 1 2 7 - 9 9 

U s u w a n i e w s z e l k i c h d e f e k ­
t ó w c e r y Usuwan.c bezpowrotne 

i bez śladów szpecących włosów* 
Priy'mue 10—2 i 4 - 8 . 

I n ż y n i e r 
F * « . * 

Do akt, Nr 1513 1931) r . 
OGLOS/ŁN^E, 

Komornik bądu Powiatowego w Ło-
IDZI. Tomasz Chorzeiski, zamieszkały w 
-Łodzi przy ul b.enk.ewicza Nr. 6 7 , na 

miody I energiczny do wspólnego opra- M 5 a d z . e art lii30 OPC. ogłasza, że w 
cowania poważnego przedstawicielstwa dniu 16 grudni* 1930 r. od godz. U) ra. 
poszukiwany. i n 0 w Łodzi. przv ul. U-go Listopada 

Wyczerpujące oferty uprasza się 1 2 , odbędzie SIE sprzedaż Z prze-
złożyć do Ajencji Fuchsa, ui. Piotrków targu publicznego ruchomości, naletą-
ska 50. sub ..B. 125/*. | c y c h do Hirsza Motyla i składających 

M I S I E , - mebli i kasy ogniotrwałej osza­
cowanych na sumę ZŁ. 2900 

DR. MED. 

P.MARKOIHICZOlHft 
Ch*«- skórne i weneryczne 
KOSMETYKA LEKARSKA 

przeprowadziła się na ul 
ZAWADZKA 14, le!. 165-W. 

przviroiie od 0 — 1 1 j od 3 — 8 wiecz. 

Dr. Soiowieiczyii. 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h 

TYLKO 15 zł. detektor 
TYLKO 20 zl. ellmlnato. 
TYLKO 2 zł. antena pokojowa 
TYLKO 1 zł. kryształ 

BEZPŁATNIE porada 
BŁZPLATNlt wskazówW 

BEZPŁATNIE badanie. 
POLSKIE RAD JO 

Krzyżanowski, Andrzeja 4 

\mmmmmmmmmmmmmmmmm 
Do akt Nr. 3449. 3450. 3451 i 3452/30, 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Powiatowego w Ło­

dzi. Adam Łagodzhiski. zamieszkały w 
Łod/i przy u!. Kilińskiego Nr. 55. na 
zasadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 30 grudnia 1930 r, od godz. 10 

jiych na sumę 
Łódź. dnia 27 listopada 1930 r. 

Komornik; Tomasz Chorzeiski. 

K o n t r o l e r 
1 SYNDYKATU PRZEMYSŁOWEGO 
dyplomowany prawnik, obznajmiony z 
praca biurowo - ouchalteryjną. maszy­
ną do pisania, stenografia, i Jeżykami 
obcemi 

CHCE ZMIENIĆ POSADĘ. 
Ofertv sub „Magister praw"' do adm 

1: K u p n o I s p r z e d a ż 

N « . ~ . W Ł J , , , U O U MUUILITT I»OU R. OU GOUZ. 1U L ' | I . . . . , 4 

PiotrKowsKa 99 teł. 141-92 RANO W ŁODZI PRZY UL. SKWEROWEJ 1. £ U Ł , m a s ? y n . c d ,°, " y c i a 

3 _ Ł U N R T NNI I « ^ O _ O odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu- • "oorym stanie. uicrty pod „M. I. przyjm. od 3 - 6 * 0 pot. i od 8 - 9 wiecz ft*™* s * \ P / " t a r K u pii- M ' 
W niedziele i święta od 9 — 1 DO nnl "licznego ruchomości, należących do Al SPRZEDAM taksówkę ford nowoczc-

— J j j y ^ m y Daligowej i składających sie z m e - s n v . tandolefi, mało używana, tanio Ki 
lińskiego 160, tapicer W i e l k a n i e m i e c k a 

s o r t o w n i a s z m a t 
poszukuje dzielnego, znającego 
fach, 

PRZEDSTAWICIELA 
z pierwszorzcUncml referencjami 
oraz z kaucją. 

P I A N A prowadzi wszelkiego ro 
dzaju szmaty (wełniane oraz ba­
wełniane) i t p. 

Uwzględniane beda tylko ofcT-
ty panów o najwyższych kwalifi­
kacjach fachowych. Łaskawe znlo 
szenia kierować pod „31150** d ) 
administracji. 

bli oszacowanych na sumę z?. 2640. 
Łódź. dnia 24 listopada 1930 r. 

Komornik: A. LAGODZIŃSK1 
ANTYCZNY garnitur mebli mahonio­
wych, okazyjnie do sprzedania. Sienkic 

~ wicza 53, II p. fr. m. 5, 10—12, 
N R I T T ? 6 8

 1 9 3 0 R NAKŁAD Tapiccrsko - meblowy, Ulc-
» • . . " U L U G ^ t ^ I I : . wna II, posada na składze otomany. 

^ ZZ I ^ M « u l a ^ « f n ? i 7 i Ł ° "
 k 0 Z Q t k l ****** kredensy, stoły, krze 

dzi. Adam LaeodzIńsk . zamieszkały w S l a . trema, równict przyjmuje obstalun 
Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 55. na ki ' reoera-le 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza ~ — 
w dniu 12 grudnia 1930 r . od godz. 10 Vi D W H

 NlJt& P 1,ur"dzenlcm. ,na 

rano w Łodzi przy uf. Piotrkowskie 60 f n ^ t 0 1 H ' C i n f d z y twangclr-ką 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pti- f ~ ^ n * 
Wicznego ruchomości, należących do B * O N Z znakomitego rzeźbiarza Gli-
firmy ..Dom Tapet W. Gostyński 4* i c w ^ ' " 3 okazyjnie do sprzedania. Te-
składaiących się z 200 rolek t ipf ty l e ' o n l l < M f ) l 

1 ROIEK t a p e t y " * . . . „ . . . . , I „ . F R T 

podwójne , oszacowanych na sumę zł. MASZYNĘ do pisania, pdtefon s k K y p . 
4 4 0 _ cc, zegar, mandolinę, sprzedam. Knm-

Łódź dnia 17 listopada 19^0 r? skiego 105. sklep, krawcowa. 
Komorniki A. ŁAGODZIŃSKI .OKAZYJNIE do sprzedani* otomana ta-

_ _ nio u tapicera. Sienkiewicza 40. 
Do akt Nr. 3459 1930 r. PIANINO Bechstcina w bardzo dobrym 
OGŁOSZENIE. stanie do sprzedania. Oferty ..Bechstein 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło- •J^B^BMSJSMSMBJB^BJSJOBJI 
nowe I maszyna do szycia „Singer" Adam I . . . 
okazyjnie do sprzedania, K i l i ń s k i e g o ^ ^ L o k a l e 
I I 5 ŁIIIMR.n ITT 3 5 zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że P 

1 w dniu 16 grudnia 1930 r. od godz. 10 

Pianino 
. Z W dnm 16 GRUDNIA 1 9 3 0 R. OD GODZ. 1 0 EBBBBBBBBBBBSBBBBBBBSSBMSSSSM 

i J f f t R r l l l l l l l ^ N R ? N O W Ł O D Z I Ł P R Z V U Ł - KILIŃSKIEGO 6 1 . RFIB% # I I K I I 1 0 ODBĘDZIE SIĘ SORZODAŻ Z PRZETARGU P U - } S A L A FABRYCZNA 6 0 0 MTR. kw. W ŁJ a El flj 1 1 Ł l | P I Micznogo RUCHOMOŚCI, NALEŹNCYCH DO
 I a febryczna-90 MTR. kw., 1 g a 

" • • • • " J " ! DAWIDA SILBERSZTAJNA Ł SKŁADAJĄCYCH *'<R S A M O C H Ó D DO wynaiecia. KATNA 

1 sa-
• garaż na 

Dawida Silbersztajna i składających s'e sa'"ochód do wynaiecia T KATNA fi. 4 

.z Pjanłna oszacowanego na sumę zt 800 2 POKOJE, kuchnia, przedpokój I pię­
tro, front do wynajęcia, ul. Składowa Łódź. dnia 24 listopada 1930V 

Komornik; A._l AGOD71ŃSKI 15 m. 5. 
-̂ JjT-ljS V r - 1^27 1930 r. NA KILKA godzin w tygodniu poszuka 

do finansowania kilku cennych wynalaz OOLOS7KNIE. |e pokoju umeblowanego z niekrępują-
ków. £yskt zapewnione. Łask. oferty Komornic S-ri u Powiatowego w l o . cem wejściem. Oferty do administracji 
P n 5 t m u , n M o b l , e 1 9 3 P d o adm. fjz'. Zygmunt M*?row«l f zair'#«kMy w .Jjepubliki'* sub „Tydzień". 4 
" " ' ^ P ^ 1 1 ^ " ' . P R ^ / L - r t

N / T r , r > r V : a N r 4 9 ' n a SŁONECZNY, frontowy pokój z t c l eh 
za« ?d :z.e art. 1 O 3 0 U P. C. o « W t e n,ern odnąjmc z utrzymaniem dwum o-,„ • . 4 - -* % . / l * • w , ;B* a* c c uundjrnę Z utrzymanie 
w dnu n dnidn^a 1930 r cd jT-dz 10 -e ł sobom. Traugutta'^4, m. 8 . P U T I N I I w i b . 

U 5 U 1 U U C JU C K b , ł «™«" ™ £ » S Ł . S S S ' i S ^ M ^ ^ J l ! ^ Ewan £ e l ick , 
CH"IRAA KOHNA I SKŁATŁAFNCYOH z rót- 0 U G 7 , . — 

b . » : a r s * \ | p a n n y P r o c U ó w n y nych walizelt i tornistrów owaeowa- UKU.IE sic małego pokoju dla po-
,ny<A na m « 7» . 4 3 O — jedyńczei osoby. Oferty do administra-

Łódi. d n - 1 7 i { I«OD-«' , io"> r. £ i L i
u b -

F

- ,
z

-': : 
i _ Komornili Z. MAKOWSKŁ

 0 0 WYNAJĘCIA ładny umeblowany 

K i l i ń s k i e g o 5 o 
PRAWA OFICYNĄ. 2 WĘ:<ŁC?E, 1 piętro 

Do wynajęcia 

Nowy Nożyk Gillette 
M A W Y C I Ę T E R O G I ! 

Na pierwszy rzut oka już widać, że rogi 
nowego nożyka są wycięte! 

Jednocześnie brzegi nowego aparatu Gil­
lette ZO6TALY znacznie wzmocnione tak, że 
wytrzymują nawet silne uderzenia. Jakie 
fią z tego korzyści? Niezmierne! Cdyź 
w żadnym wyradku właściwe naprężenie 
nużyka nic ulega zmianie. # 

Ostrze nowego nożyka Gillette leży na po­
ziomie zębów aparatu, co umo/1 wia do­
kładne wygolenie miejsc koło us^u, ust 
i n o s ^ 

TV 

Dotyrlirra«owe ©ry» 
giualne not)ki Gil­
lette z 3-rua otwora­
mi t>lko 

5 5 groszy 
sa nożyk. 

Nowe no*} ki 
G i l l e t t e 
w p a c z k a c h 
po 5, względnie po 10 aitolc są do 
nabycia w cenie zl. 0.90 sa sztukę. 
Do nabycia wszędzie. 
Nowy nożyk Gillette nadaje *Tę rów* 
nież do aparatów duwuego t>^u. 

Twój nowy aparat G i l l e t t e 
z nov\ym nożykiem Gii l i l te 
czeka ua Ciebie w gustownem 
pudelku. Cena za komplet 
wynosi tylko zl. 18.00. 
K u p dzisiaj jeszcze ten apa­
rat. Zaoszczędzisz sobie cza* 
6 U , unikniesz drobnych nic-

nogodności i zyslcasz na humorze, gdyż ten nowy aparat 
ut^jjrawdę jest skończenie doskonałym. 

• 4 4 A Ś 

mw*U*mam "*WS R W 

Łódź. Suchą 3. 

HU 
EW. STOW. FILANTROPIJNE. 
w niedzielę dnia 7 grudnia o godz., 
20.15, w sali Ł. Stow. Śpiewacze-] 

go, Piotrkowska 243 

K o n c e r f 
Prof. Kulenkampf — skrzypce 
(Berlin), Prof. Lubrich forte­

pian (Katowice). 
Bilety od Zt. 3.— w kasach 

zamawiań: Drogeria Arno Uietel, 
Piotrkowska 157, Skład sukna U. 
E. l<estel. Piotrkowska 84. 

l*— pokój z utrzymaniem lub bez. Nawrot 
i Do akt 1538. 1S39, 1540.1556 1930 r. 34. m. 7. 1 

OGŁOSZENIE. DWA POKOJE, przedpokój, kuchnia, 
t K o m o m k Sfdu Powałowego w umeblowane z wygodami, ewentualnie 

Brzezinach, Wacław Koszellk; zatniesz* po^ńj z używalnością kuchni zaraz do 
kały w Brzezinach, na zasadz'e art. wynajęcia. Wiadomość 1-go Maja 52, 
1020 UPC. ogbsza. że w dn'u 11 tfrud- | pjgtro. Stolar7,ewicz. 6 

|o!a 1930 r. od C . f 8 - J

1 J . « n o

i t 2 * ^ J c ' POKÓJ do wynajęcia umeblowany dla 
z:nach przy ul Piłsudskiego 6 3 odbę* , b , u b małżeństwa. Piotrkowska 
dz:e s:ę 5PRZCDAŻ z orzetartto OUDI *".s- , „ *• 
netfo ruchomości, należących do Ed 

l MIESZKANIA 3 pokojowe wsz. wygo-MŁODA, inteligculna panna z wyksztal 
dy w różnych punktach miasta. 2 po-ceniem 5-cio kl. poszukuje jakicgokol-
koje z kuchnią w pałacyku poleca biu-wiek zgięcia. Oferty do ..Republiki1' 

* ro „Polruch*1. Al. Kościuszki 27, tele- pod „Z. £ \ 
fon 141-01. 
2 POKOJE do wynajęcia zaraz, 
domość Gdańska 38, u gospodarza 

112. m. 5. 
UEGU N ^ I N M O S C I , naiezącyci oo na- • 
warda B'ałobrzpwskiego i składa^cych POKÓJ frontowy, elegancko umcblowa 
się z ok'en i skrzyń inspet-fowych o«za n v . światło elektryczne, wejście niekr^ 
cov-nych na sumę zł. 1053. .pujące do wynajęcia. Gdańska 135 

Brze-fny. dnJa 1 rtrMtiia 19?0 r. |(róg Anny), m. 6. 7 
Ko-moniik: Wartaw Koszellc. DWA.umeblowane pokoje, słoneczne. 

Do ak. Nr. : S 7 8 1930 r, 
OGŁOSZENIE. . -L —™ 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło - m ' - Z * brama, 2 piętro, o d . 2 - 6 
dzi. Tomasz Chorzeiski, zamieszkały wWYNAJME pojedynczej osobie fronto 

niekrępujące wejście, łącznie lub od­
dzielnie do wynajęcia. Piotrkowska 81, 

wy, słoneczny, umeblowany pokój, e* 
wcntualnie z utrzymaniem. Kopernika 
23/7. teł. 223-60. 

Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, na 
zasadzie art 1030 UPC. ogłasza, że w 
dniu 16 grudnia 1930 r. od godz lo ra* 
no w Łodzi przy ul Zawadzkei Nr. 23JP0KÓJ skromnie umeblowany z o^o-
odbędzie się sprzedaż z przetargu pub bnem wejściem do wynajęcia. Piotrków 
liczueśo ruchon ości, należących do Lu- *ka 81, m. 26. Oiłles. c 

R_ . . I I I . • _L_T - I _ • , . ' •——• • • W zera Scenf.Ida i .kładająocyh się r 2 | D W U O K l E N N V dobrze umeblowany po 
szaf , k a n ^ t r w a ł e j oszacowanych k ó j z w y K O d a m i . telefonem 1 nfekrew-
" • L i " 0 1 ' . * ^ O 0 - t0*** » 1070,jącem wejściem do wynajęcia. Andrze-UPC niżcf ceny szacunku. 

Łódź, dn !a 27 listopada 1930 r, 
FW-o-ntk? T n ^ M I ! Chorzeiski. 

Do akt. Nr. 2?S1 1«>?0 r. 
OGŁOS/ENIE. 

Komornik Srdu Powiatowego w Lo* 

ią_33. m. 7. 10—12 i 3—5. 
1 PIWNICA zdatna na warsztat lub na 
pokój. Sienkiewicza 67. 
POSZUKUJĘ duże go, umeblowanego 
.pokoju z wszelkiemi wygodami na I plę 
jtrze dla pojedynczej osoby od zaraz. 

Do akt. Nr. 2257 1930 r. 

OGLOS7ENiE -
Komornik Sadu^ Powiatowego w Ł o - d - - — w S a k W , 8 r i < t , m i e ! z k a ł y w .Telefon 151-47. do 11-e). od 14do 17-ei 

dzi Falal S ^ ^ ' , * ^ " ^ l i za- Łodri przy -uPcy K - ; o l . Nr. 30. «•• "-jPOKÓ.1 umeblowany dla solidneeo pa-
Łodzi przy ul cv Karola Nr. W. N I z ^ m Q u p c o g ł . « a *E w i d W ynalcc ia . 6 * 0 ' S i e r p n i a Nr. 10. 
•adne arl. 1030 UPC o« a » a

 i c , d n i u , 2 „, r udnia 1930 ; od fpiz; 10-e m , 4 _ , p_ { r q n Ł 

dn:u 12 «5rU.dn,a 1930 r. ^ ^ G * ) r ? n 0 w t j * 7 ? « y ul, P-»trk<,w.UIE| § . - - ^ — K ^ ^ ^ ^ P R A -

wach sublokatora i lokatora, z klatki 
schodowej, z poczekalnią dła adwoka­
tów, lekarzy poleca biuro „Polruch*' Al. 
Kościuszki 27, tel. 141-01. 
POKÓJ umeblowany z niekrcpuiacem 
wejściem, ewentualnie z używalnością 
kuchni od 20-go grudnia do wynajęcia. 
Sienkiewicza 37, m. 38, od 4 do 8-eJ. 

9 tPa f i 
przyjmiemy do pracy zewnętrznej 
po krótkiej próbie zapewniamy 
stałe, dobrze płatne stanowisko. 
Okazja dla higjenistek. pielęgnia­
rek i położnych. Zgłoszenia osobi 
ste z dokumentami w czwartek i 
plątejc od 10—12 i 3 - 5 - c j . 
Śląski Dom Sanitarny Hyglcn?, 
Cegielniana 4 0 , f / o n t , I Piętro. 

'STRÓŻ nocny ze świadectwami potrzt 
Wia-bny do folwarku. Zgłaszać się Cegiel­

niana 19, m. 3. od .3 do 4-ej. 
CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe koresponden­
cyjne im profesora Sekulowicza. War­
szawa. Żurawia 42. Kursy wyuczają 

'listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, gramatyki pol­
skiej oraz ekonomii. Po ukończeniu 
świadectwa. Żpd^iHe p^os^I-któw. 3 0 
STARSZA .sucharka poszukuje pracy. 
Bardzo dobie świadectwa. Wiadomość 
tel. 125-08, 9 g. rano i 3 g. po południu 

POSZUKUJE sie wykwalifikowanej 
sprzedawczyni branży kosmetyczne! 
Oferty sub ..M. D . u do adm. „Repu­
b l i k i ' 5 

R o z m a i t e 

MATURZYSTKA ze znajomością Iczy-jMADEMOISELLE Marie cn.c i f i ne an-
ka n e m i e c k e g o \ hebrajskiego przyj-^ais . francalo, allcmand. TTaugutta l 
mie kondycję do jednego lub dwojga I etz / * 
dzieci. Łask. oferty pod „G. R" do „R* 7 . _ • 
publiki*'. 4 NAKOPANE pensjonat „Wierchy*' pole-

Wycl.iv 
wn;c(v.o ..Republika", Sp. z'ort. odp. Redaktor odpow. Wacław Smólski, W 

ca pokoje komfortowo urządzone, cie-
POSZUKUJE się pierwszorzędnego mapłe, słoneczne z balkonami. Dom muro 
szynisty - maistra jako kierownika ma-|wany odnowiony — kuchnia WYKWINT-

1 szynowni. dokładnie obeznanego z loko na — teł. 575. 6 

l ^ n t ^ r ^ m S ^ CICNINO-
I motorem P * e s ' £ : ^ ^ I ^ 1 1 ^ t L ? r i bror.zowy. PROSZĘ ODPROWADZIĆ za WY-
m świadectw kierować należy pod N . L F F R N H 7 E N I E M [FTCINNOWA Nr in Ki-

(..Maszynista* 4 do Administracji n i» ie i -"^SLD J T S L O N O * A M * 1 U ' K A 

szego pisma. \ 5 — ? — — 

P ^ Ż N E przedsirbiorstwo llS^STSS^f^SJ^ & 
doświadczonego inż nier^, z rfluisza g £i^Q^t< 
praktyką, szczególnie w dziedzinie lo- T N 4 C R E S » . 
komobili parowych, maszyn na gaz SSĄ- Ł J 
cy 1 motorów Diesla. Szczegółowe ofer POTRZEBNY WSP:>LMK (CZKA) Z KAPU; 

ty z odpisami świadectw, podaniem re- lem od dwuch tysiec:, złotych DO INT* 

ferencyj kierować należy pod „Ercha'*su przynoszącego dc..iic ZYSKI. W la I 

do Adm. niniejszigo pisma^ 5 mo^ć Rzgowska 46, T .SSUR. 

druk. „Republiki 4 1, sp. z og:r. odp. w Łodzi, Piotrkowska I 
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